
Pracujący chłogi 
.w_itajq czynem 
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GŁOS ROBOT·NICZY 
ORGAN KW J Kl POtSKIEJ ZJEDN~CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

I ~1 (2750) ROK lll LODt, CZWARTEK 21 MAJA tt!li3 ROKU CENA 15 GR. 

' 
Polskiej Rzeczypospolitej Obywaiels 

Ly,dowej ma1ą prawo do korzystania 
' ze zdobyczy kultury i do twórczego 
ud~iału w rozwoju kultury narodowej. , 

' (Z 'art. 62 Konstytucji 
I 

Polskiej Rz~czypospolitej Ludowe/) 

' . Ił bm. F•cuj11e• ehło-pstwo f ""°'· łódzldeao radołn.ia obchG- I 
clzić będzie 1we Swlęto Ludo­
·,...., Uroczystość przebiegać bę­
C!d• pod hasłem dalsz:ej mobi-
11.zacjl pracującej wsJ do walki 
o wz:rost produkcji rolnej, do 
walid o terminową realizację 
obowlą~ów wobec państwa. 
~raz z pracującym chłop­
.twem Sw:tęto Ludowe czcić 
będ~e klasa robotnlcz.a, biorąc 
liczny udział w uroczyit°'­
c:Jach. 

Młodzież Callj Po.Iski 
. " W księgarni wydawnictw radzieckich Dziewiarze I 

.Pracuj11crt wieś czynem wita 
twe 8wleto. Wiele gromad pod­
jęło cenne zobowiązania, zmie­
rzające do rozwoju hodowli, do 
przedterminowego wykonania 
obowiązków wobec państwa. 
J: tak chłopi gromady Kałek w 
:pow. 'Pf otrkoWBkim zobowią­
zali 1ię zalesi~ 15 ha nieużyt­
ków. Aktyw gminny Wygieł­

'Z.6w w ramach swych zobowią­
zań dla uczczenia Swięta Lu· 
doweao pomóał chłopom z aro­
mad1 Kurówka zorganizować 

~dzlelnię produkcyjną. 

przygotowuje się 

do IV światowego Festiwalu 
Młodzieży ł Studentów 

Wielu przodujących chłopów 
9'0djęlo zobowiązania indywi­
dualne, z których poważny od­
setek już wykonano. Adam 
Staruszewskl (3 ha) członek 
l':SL z gromady Pisary sprze­
da! państwu trzy tuczniki po­
nad plan. Szereg podobnych. 
zobowląza:ń podjęli chłopi wie­
lu uomad woj. łódzkiego. 

w Bukareszcie 
Księgarnia „Domu Książ: 
ki" przy ulicy Piotrkow­
sldej 105 w Łodzi, posiada 
bogaty wybór różneg0 ro. 
dzaju wydawnictw ra-

WARSZAW A, 20.5. 
Młodzie:!: całej Polski - zarówno zrziosrona w szeregach ZMP jak i n iezorganizo­

wana - z zapałem. przygotowuje iię do IV $wiatowego Festiwalu Młodzieży I Stu­
dentów, który pod hasłami walki o pokó.l. o lepszą ·przysz.!ość odbywać się będzie 
w dniach od 2 do 16 sierpnia br. w stolicy Rumuńskiej Repu bliki Ludowej w Bukareszcie. dzieckich.. 

Przygotowania prowadzone pod kierownictwem terenowych ogniw ZMP są okre-
1em wzmoź.onej pracy polityci..nej i wychowawczej wśród młodzieży. 

. NA ZDJf;cw: ekapedlent­
ka, Nina Ru.dczenko, prz.11 

pracy, 

.,/ 

Z mistrzostw Europy w boksie 

Pietrzykowski (P'.>ls'l;;a) - PavLlc (Jugos!a.uńa). 
Zw11dężyt Pieir~Jil,;owskt. 

Średnioprzędna 
wykon~ła 

zobowiązanie 

I 
f 

GAJ - tot. Wdowulsld 

• 
Ekii>a Nr 68 

ZPB im Kocza~kievo 

zędnej Załoga przędzalni średniopr 
go. która zobowiązała się wyprod 
ju 200 kg przędzy - wykonał 
Na wyróżhienie zasługują ta" ie 
sander, Rptnua!da Zawadzka, Ge 
rych winny brać przykład robo 

ZPB Im. Koczaskie-
u\<.ować dodatkowo w ma-

a już 294,4 kg ponad plan. 
prządki, jak Genowefa Ka-
nowefa Jaske i inne, z któ-
tnice pozostające w tyle. 

. J. Janick I, M. Sobska I J. ,Ułański. 

Zaop~trzenie 
,,nawala·' 

I 
! 

' Ekipa Nr 2ł 

ZPB im. Dz.iartyńskiege 

Brak osnów oraz: nlewłaści 
go następstwem są ciągłe zryw 
wiązań załodze tkalni ZPB im. 

we ich przygotowanie, cze-
y, utrudnia realizację zobo~ 
Dzierżyńskiego. 

wej Tkalni. Robotnice skar-Podobny stan istnieje w No 
tą się M brak wątku, a szpulk 
i utrudnia1ą pr~ę tkaczkom, o 
krosien. 

Kierownictwo nie doprowa 
kart .,Mojego planu", co równie 
załogę. 

i z wątkiem są za krótkie 
bsługującym v.'iększą ilość 

dzlło również do krosien 
ż wpływa demobilizująco na 

A . Dreczko I K. Szarowska. 

Przekraczaj\ 
plany 

I 
ł 
za 

Ekipa Nr 61 

ZPDI im. Duracta 

znacznie przekracza swe Cewiarn ia ZPDz im. nurac 
plany. Planowane zadania na o 
ły wykonane w I JO proc. 

kres od l do 19 maja zosta-

W pracy wyróżniają się: Mirosława Stanek, Jadwiga 
Kuzitowicz, Helena Krzewińska i lnnL 

11'.l. Celmer, M. Mienyńskl I J, l\łarclnlak. 

Wy Żosłajecie 
w tyle 

tow. Pajszczy k 

Ek1oa Hr 1 
ZWAT 

I 

Załoga oddziału rewolwerówek ZW AT J (>Cllll'odze'rdem 
realizuje podjęte zobowiązania jakościowe. Ilość braków , 
1mnlejszono w porównaniu z poprzednim okresem o 80 proc. 
Wyróżnia się brygada Jerzego Urbaniaka. 

Szkoda, te nie dorównuje tej brygadzie brygada tow. 
Pajszczyka, który n iej efłnokrotn ie swym przykładem demo­
bilizuje czlonków brygady. Tak było w dniu 6 bm., ·kiedy 
nie przeanalizowawszy planu. odmówił jego przyjęcia, 
twierdtl!c. że plan jest nierealny. 

J. Jankowski I B. Kanerł. 

W okresie przygotowań na Młodz.i robotnicy z zakla-
llcznie organizowanych od- dów przemysłowych, PGR-ów 
czytach I zebraniacb dysku- I POM-ów, członkowie spól­
syjnych młodzież omawia . dzielnJ produkcyjnych oraz 
swoje oslągnii;'cia w pracy I młodzież wiejska podczas za­
nauce, uzyskane w ludowej Jęć w kotach I zespołach n­
ojczyżnłe, zapoznaje się z bo- mokształceniowych studiuje 
gatym dorobkiein młodzieży materiały VIII Plenum KC 
rad1ieckie1 i kra jów demo- PZPR, a w szczegó!no~ci re­
kracj i ludowei oraz z ży ciem ferat Bolesława Bieruta. Sze­
walczącej o prawa do nauki roko omawia młodzież wielką 
i prac·y młodzieży kra jów ka- rolę pomocy Kraju Rad i oso­
pita lis tycznych, kolonialnych bis tej pomocy Józefa Stalina 

Pot. ..._ M !L 

Mianowanie 
~ 

po~sekretarza stanu 

i zależn vch. dla narodu polskiego w jego 
Zakładowe gromad?kle walce o uzyskanie ntepodle-

, w Ministerstwie 
Gospodarki 
Komunalnej koła ZMP w okresie przveo- gloścl, o zbudowanle socjaliz­

towań do IV festiwalu w Bu- mu. 
kareszcie zorganizowały w Wra:r: · z polską delegacją 
całym kraju ponad to tvs kół wvjadą do Bukaresztu nasze 
o'.az zespołó~ samoks1tAl<'e· , najlepsze artystyczne zespo­
mowyrh Członkowie ze,po- łv młodzieżowe. Zespoły te 
łów i kńl zapo7.Mlą sle z tv- ~l'3nlane 611 w drodze elimi­
ciem, wa-lką i nauką J óre fa nacjL 
Stalina, którego w~kaunla 

WARSZAW A, 20. li. 
Preze! Rady Ministrów mia · 

nowa! ob. Srokę Stanisława 
podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Gospodarki Komu­
nalnej. 

realizują \ud~ie radzieccy bu­
du fa c komunizm. 

W miastach, gromadach I 
spółdzielniach produkcyinvch 
woj ooznań•kiego zor~ani· 

( 

zowano ponad I 800 takich 
kół Młodz ież woj stalino· 
grodzkiego zor~•nizowała I 400 
kół, a woj. krakowskiego po­
nad 500. 

Nie lekcew.ażyć 
potrzeb 

konsumenta 

ł 

Konferencja 
w Prezydium 
Łódzkiej RN 

Wczoraj w Prezydium Rady I 
Narodowej m. Łodzi odbyła 
się konferencja poświęcona o­
mówieniu dekretów Ra~y 
Państwa; „O wzmożeniu wal­
ki z produkcją złej jakości o­
raz ochronie interesów nabyw­
ców w obrocie handlowym" i 
„o wzmożeniu ochrony wła s­
ności społecznej przed drob­
nymi kradzieżami". · 

Dekrety omówili - tow. Ju­
ta z Miejsk iej Komisji Plano­
wania Gospodarczego i dr Raj­
kowski, kierownik wvdziału 
społeczno - admini stracyjnego. 
W dyskusji nad tym i zagad­
nieniami dużo uwagi poświę­

WYSTAWY 

W Młodzle:!:owym .Domu Kultury otwarta Jest wystawa 
prac młodzieży szkolnej, wykonanych w ramach konkursu 
czytelniczego pt. „Książka naszym przyjacielem". 

Na wystawie zgromadzonych jest killrnset ilustracji do 
przeczytanych książek, wypracowań, makiet sytuacyjnych, 
obrazujących fragmenty z różnych książek. 

Wystawa czynna jest cały dzień. 

* .. 
• 

W M~eum Archeologicznym przy Pl. Wolności 14, co­
dziennie w godzinach od 10 do 18, czynna jest wystawa pt. 
„ł.ódzkl Ośrodek Archeologiczny - ogniwem w naukowych 
pracach badawczych i oświatowych w Polsce Ludowej". 
Każda zwiedzająca wystawę wycieczka oprócz zwykłego 
oprowadzenia wysłucha specjalnie przygotowanej pogadait­
ki na temat różnych zagadnień archeologicznych. 

* • * 
O „Dziejach rzemiosła lćdzklego" morna się dowiedzieć 

na wystawie, zorganizowanej ·przez Wojewódzkie Archiwum 
Państwowe w Łodzi i Izbę Rzemieślniczą. Wystawa mieści 
się w Archiwum przy PL Wolności, a czynna jest codziennie 
w godz. od 9 do 20 • 

* .- * 
Muzeum Sztuki w pororumlenlu z WydziaJem Oświaty 

organizuje wystawę konkursową prac rysunkowych ucz­
niów szkól łódzkich. Prace wykonane będą na następujące 
tematy: „Miesiąc Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w naszej 
szkole", „1 Maja w na szej szkole", „Praca moich rodzi­
ców", „Nasze miasto", „!lustracje z; życia w Polsce Ludo­
wej". 

Będzie to pierwsza tego rodzaju wystawa, wykaże ona 
zdolności 1 zamiłowanie niektQrych uczniów w kierunku 
plastycznym. Termin składania prac upływa z dniem 26 
maja br. 

· PRZEGLĄD FILMOW POPULARNO - OSWIATOWYCH 

W ramach Dni Oświaty, Książki l P rasy codziennie w 
kinie „Gdynia" wyświetlane są filmy popularno - oświato­

. we i dokumentalne. takie jak: „ Wszechświat", „Po jezierze 
Mazurskie", „Swiat w soczewce" , ,.Badacze przyrod y'', 
„Węże" , „Malarstwo Surikowa", „Sport na Ukra inie" itp, 

\ 
ODCZYTY 

cono sprawom handlu , gdzie Dziś, 21 bm., o godz. 18, w Młodzieżowym Domu Kultu­
zdarzają sil jeJzcze wypadki ry odbędzie się odczyt ilustrowany przezroczami pt. „Po­
lekceważema potrzeb konsu- znajemy literaturę radziecką", 
men tów i beztroskiego obcho- 1 * * 
dzenia się z własnością spo- Dziś, 21 bm., o godz. 12, •w Szkole Podstawowej nr 71, 
leczną. przy ul. Smugowej 6, prelegent Muzeum Sztuki wygłosi od­

czyt na temat „Tworży się książkę" , 

X Mistrzostwa 
Europy w boksie 

Już 

6· Polaków 
w półfinałach 

Patrz str. 2-ga 

J 

* * "' Dziś, 21 bm., o godz. 18. przy ul. Pabianickiej 159, pre-
legent TWP wyglosi odczyt pt. „Współczesna Targowica", • 

W NIEDZIELĘ WYSTĄPI REPREZENTACYJNY ZESPOŁ 
DOMU WOJSKA POLSKIEGO Z WARSZAWY 

W niedzielę 24 maja o godz. 19 wystąpi gościnnie w 
sali teatralnej MDK (Moniuszki 4a) Reprezentacyjny Ze­
spól Estradowy Domu Wojska Polskiego z Warszawy z wi­
dowi ~k iem slow -muzycznvm pt. „Meldunek mu zyczny", 

Udzia ł wezmą: kwartet wokalny Eryana, kwintet akor­
deonistów, duet taneczny, orkiestra pod dyrekcją Olearczy­
ka, soliśc i - K. Brenoczy, B. Ładysz i inni. 

Przedsprzedaż biletów prowadzi „Orbis';, Mdź, Piotr­
kowska 65 i MDK. 

Wzmóżcie 

walk_ęzpostojami, 
• • pracu1c1e 

rytmicznie 
Niekorzystny jest bilans zakładów przemy..i 

słu dziewiarskiego z terenu Łodzi i województwa 
łódzkiego za pierwszą połowę miesiąca. Tylko 
ZPDz Im. Rychlińskiego i ZPDz im. Konopni­
ckiej z nadwyżką zrealizowały przypadające na 
nie zadania. 

• Pozostałe żakłady pracuj• 
-----......:.--------------------:-l'lierytmi'cznie, dopiero w dru-

Wszystko 
dla 
Nowei Huty 

Już w 80 proc. wykonane zostały dokumentacje do 180 
wariantów aparatów sterowniczych, przeznaczonych dla No­
wej Huty. „Wszystko dla Nowej Huty~ - pod tym hasłem 
pracują Zakłady Wytwórcze Aparatury Niskiego Napięcia 

A-ll. 
Inż. Paweł Wiśniewski, technik Twańczak zdejmuja ze 

stołu kreślarskiego kartę z wyrysowanym na niej planem 
jednego z wariantów aparatu. 

- Gotowy! - stwierdza z rado§alą Int. Wiśniewski. 
Wykonany teru plan trzeba ode~łać do wvświetlarnl 

gd~ie go skopiują i zrobią wiele odbitek. A potem?„. Pot'?m 
zrobi się pierwowzór, in ż . Jędrzejew~ki sprawdzi go w la­
boratorium I przeznaczy do produkcH. 

Nie do 30 czerwca - 8 do 30 maja będzie gotowa peł­
na dokumentacja. Tak brzmi zobowiązanie pracowników 
ij; ura Konstrukcyjnego. 

••• 
Nowa Huta, gigant Sześciolatki, musi być uruchomiona 

orzec! terminem. Wymaga to przyśpieszenia terminu wy. 
konania różnych detali przez wiele zakładów produkcyj. 
nych. Nowa Huta da nam stall 

Zrozumieli to robotnicy Zakładów Mechanicznych Im. 
Strzelczyka w Lodzi. O Jeden miesiąc wcześniej postanowili 
oddać gotową do utytku maszynę dla Nowej ~ty. 

DN.I OśWfATV, KSIĄŻKI I PRASY 
W poniedziałek, dn. 25 b.m , o godz. 18 

w hali „Wima" 

odbędzie s ię 

WIELKI WIECZÓR SATYRY I PIOSENKI 
organizowany dla Czytelników 

„GŁÓSU ROBOTNl<;:ZEGO" 

Udział biorą: 

Dymsza, Wilczyńska, Walter, Królikiewicz, 
Kwaskowaki, Mikułowski, Barycz, Pindras 

oraz orkiestr,11, chór i soliści 

„.lódzkiej Rozgłośni Rolskiego Radia p. d. Debicha 
Bilety na pisemne zgłoszenia rad zakładowyr.b rozpro­
wadza Biuro Reklam I Ogłoszeń RSW „Prasa,", ul. Piotr· 

kc0wslca 96, tel. 111 ·50, 114· 75. 

. giej polowie miesiąca ·moblll­
zując wszystkie rezerwY do 
walki o plan. Najbardziej po­
zostały w tyle: Z.PDz: IM. 
OFIAR 10 WRZESNIA, SRóL­
MIEJSKO-ŁóDZKIE ZPDz \ 
ZPDz IM. KASPRZAKA. 

FaktY te świadczą, że więk­
szość kierownictw, personelu 
technicznego i majsterskiego 
w zakładach dziewiarskich nie 
potrafi jeszcze pracować ryt­
micznie, nie docenia ważnośc.l. ' 
tego z,ę,.gadnienla, -

Jadnak poważną część winy 
za ten stan rzeczy ponoszą 

także zakłady przemysłu ba• 
W€1nianego l wełnianego, jako 
dostawcy przędzy. Należy przy 
tym zaznaczyć, że ostatnio 
obserwuje się szczególny brak 
systematyczności i przestrz~ 
gania terminów dostaw. Jest 
to tym dziwniejsze, że tak 
przemysł bawełniany , jak 1 
wełruany z nadwyżką wyko­
nują plany, a więc nie ma mo­
wy o braku przędzy i o nie­
możliwości wywiązania się :& 
je.l dosta w d la przemysłu dzie.. 
wiarskiego. 

Ale plany dostaw nie Sl\ 
wykonywane. Na przykład za 
I dekadę maja przemysł ba ... 
wełn i any zrealizował plan do. 
staw tylko w 75,4 proc., a weł„ 
niany w 85 proc. 

Jeszcze gorzej 'Wygląda to, 
jeżeli weźmiemy poszczególne 
zakłady. I tak ZPB im. Lieb­
knechta w pierwszej dekadz:ie 
odstawiły tylko 56,4 proc. pla­
nowanej il.ości przędzy, WZPB 
·m. 1 Maja' przędzy nr 40-1 -
86,2 proc., a nr 52.:1 - 69,9 
proc. ZPW Im. Kasprzaka wy­
konały plan dostaw w tyrn 
okresie w 62,6 proc. 

A przecież planowane llośd 
przędzy można dostarcz:ać od­
biorcom w terminie. Swiadczą 
o tym najlepiej · przykłady ta­
kich zakładów jak ZPW im. 
Reymonta, czy Łódzkich Za­
kładów Przemysłu Wełniane­
go, które w terminie wywią­
zują s'ię z dostaw. 

Ale brak terminowych do­
staw nie jest jedyną i najważ­
n iejszą przyczyną nlewykona­
nia planów. Kierownictwa 
techniczne i polityczne zakła­
dów przemysłu dz.iewiarskiego, 
zalogi i personel majsterski, 
cały aktyw partyjny i związ­
kowy, aby w pełni wykonać 
plan, muszą bezwzględnia 
wzmóc wal kę z nadmiernymi 
postojami, z nadmierną absen­
cją i fluktuacją wśród robot­
ników, muszą jak najszybcie.I 
usprawnić organizację i pod-

\ 
nieść wydajność pr acy. PLAN 
ZA MAJ MUSI BYC W PEŁN! 
WYKONANY. 

.... ' · Krajowy Ziazd Zwiqzku Zawodowego Metalowców 

W Dor'.l Kultury Zakładów MPchantcznycl>. „Ursus"' pod Wa rszawą obradował lll Kra.. 
iuu y Z1azd Z•oiqzku ZawC>dr1Weg<J M etnlowców. 

NA ZD.!ĘCIU: w przerwie obrad czulowi metalowcy Polslri w przy ja.ciel• ki ej p C>gnwędce. 
Od lewej: tokarz Jan Kołodziej z Wroclawsktego Pufuwa gu., współtwórt:a now e1 meto­
dy pracy, Stefan Ławniczak, wykonaw ca dwóch sześciu!utek, inż. Stefan Ruzpędek z 
„Ursu.sn••, inicjator wprowadzenia do produkcji noża Kolesowa oraz mon.ter ze Staracho­
Wic, Wiktor Saj, inicjator slynnego zobowiązania „Jo. nie u:ypuszczę bTahu"', 1 

CAii" - rot O~tro~s~ 
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STR. 2 GŁOS ROBO~ICZY , 

Monopoliści Masy pracujące Francji 
zachodnio:..niemieccy - wzmagaią swói opór 
Proces 

o deleRalizację 
l(PD 

wypierają kapitał '-
anglo-francuski przeciw polityce rządu Mayera 

~droczony 

We Francji trwa akcja 
BERLIN, 20. 5. strajkowa pod hasłem walki 

.Jak donosi dziennik „Neues 
Deutschland" , w Wiesbaden 
odbył się doroczny zjazd za­
chodnio • niemieckiego „zwią­

o poprawi: warunków bytu i 
na znak protestu przeciwko 
tina.nsowym projektom rz11du, 
które godzą w masy pracują­
ce. Akcja ta przebiega pod 
znakiem jedności działania 
rt)tnych organlzaC'jl zwlą.zko­

I< 

. zku przemysłowców", w któ-
1 rym wzlęli ud7iał przedstawi­
' ciele monopoli i rządu . boń­___ _. :· skiego. wych. 

W środę zastrajkowali na 24 
1odziny pracownicy gazownl I 
elektrowni w całym kraju. W 
następstwie .Jtrajku uległ 
p rzerwie (!opływ prądu elek­
trycznego i gazu w poszcze­
gólnych dzielnicach Paryża. 
Wład1.e u1ił.owa1y wywrzeć 
nacisk na strajkujących, gro­
madząc znaczne siły policyj-

BERLIN, 20.5. 

Agencja AON dono.c;i z 
Karlsruhe, że pierwsza izba 
bońskie.go trybu.nału konsty­
tucyjnego postanowiła od ro­
czyć proces o d e lega lizację 
Komunis ty=ej Partii Nie­
miec (KPD), 

Uczestnicy zjazdu wysunęli 
główne żądania zachodnlo -
n iemieckiego kapitału mono~ 
polistycznego jako program 
przyszłej polityki ekonomicz­
nej reżimu bońskieg<>. 

ne wokół niektórych gazowni 
i elektrowni. W itosunku d<> 
pewnych kateg<>ri! pracowni­
ków wydano nakaz rekwizv­
cJI (moblllzacjl cywilnej). Mi­
mo to strajk objął wszystk ie 
elektrownie I gazownie. W 
La Villette, Gennevll!iers, 
Nanterren 1 Innych miejsco­
wościach pracownicy odma­
wiali przyjęcia nakazów rek­
wizycyjnych. 

Komunikat · 4$ organizacji 
związkowych pracowników 
metra I autobusów iltolecz­
nych stwierdza, że wtorkowy 
24-godzinny stra.ik komuni­
kacji miejskiej Paryża prze­
prowadzony zost•I z powodze­
nl~m pomimo gróźb dyrekcji J ak wiadomo, zachodnlo­

'n iemieckl try buna! konsty tu­
cyj ny przygotowuje ten pro­
ces na polecen ie rządu w c ęlu 
zakazania działa lności KPD. 
Począ tek bezprawnego pr oce­
su KPD wyz.n aczono na 
8 czerwca br. 

Agencja ADN stwier dza, że 
n ie pod.ano nowego t erminu 
rozpoczęcia p rocesu, co ozna­
cza, że został on odr oczony na 
czas nieokreślony. 

Na zjeździe obecny był boń­
ski mini.ster gospodarki Er­
ha rd. W związku z tym dzien­
nik przypomina, że kilka ty­
godni temu Erha rd w jednym 
ze swych przemówień prokla­
mował na śmierć i życie wal­
kę na rynku światowym „z 
konkurentami angielskimi i 
francu sk imi". • 
Treść dort1cznego sprawo­

zdania złożonego na zjeździe 
n ie pozostawia żadnej wątpli­
wości', że monopoliści zacho­
dnia - niemieccy stawiają so­
bie j ako główne zadanie wy­
parcie Angli i i Francji z ich 
pozycji na światowym rynku 
kap!tal.!stycznym. „Neues 
Deutschland" stwierdza dalej, 
że zjazd zażądał „rozszerzenia 
wpływów n iemieckich na ryn­
ku świa towym przez zwięk­
szenie inwestycji niemieckich 
w innych krajach", 

USA 
.spiskują w Iranie 

Agencj a ADN podkreśla, że 
aecyzia w spr owie odroczenia 
procesu KPD jest pierwszym 
wielk1m zwycięs twem szero­
kiego ruchu protestacyjnego 
pa triotycznych l poko jowych 
sił Niem iec zachodnich prze­
ciwko próbom władz boński ch 
zakazania działalności KPD. 

„ 

MOSKWA, 20, !I. 
Agencja TASS donosi i Te­

heranu: 
Dnia 19 bm. odbyło się w 

Teheranie posiedzenie Medż­
lisu irańskiego: 

Deputowany Bagal oświad­
czył, że oskarżonych o zabój­
stwo szefa policji A!szartusa 
poddano jakoby torturom na 
rozkaz Mossadika, wobec cze-

. 
6 Po1akóW w półfinałach 

Wspaniały sukces naszej drużyny 
'WARSZAWA (tel wl.) 

go zeznania Ich pozbawione są 
wszelkiej wartości. 

Po wystąpieniu deputowa­
nych opozycji, m inister spra­
wiedliwości przedstawił par­
lamentoWi projekt ustawy w 
sprawie pozbawienia Bagai, 
oskarżonego o współudział w 
zabój stwie Afszartusa, niety­
kalnoilcl poselskiej. Projekt 
ten przekazano komisji praw. 
nej parlamentu. 
!Medżlisowi przedstaw~ono 

do zatwierdzenia 28 projek­
tów · ustaw podpisanych przez 
premiera Mossadika na pod­
stawie udzielonych mu nad­
zwyczajnych pełnomocnictw. 

• • • 
IraJ\skl minister spraw za­

granicznych, Fateml, oświad­
czył na konferencji pra~owel 
w dniu 19 bm„ że ponieważ 
przedstawiciel agencji ame_ 
rykańslciej „Associatęd Press'' 
w Teheranie „regularnie 
przekazywał prowokacyjne I 
szkodliwe dla interesów pań­
stwa irańskiego wiadompści", 
rząd Irański wcnvał go, dbY 
w ciągu trzech dni .ipuścił 
Iran. 

l policji, która aresztowała 40 
członków komitetu strajkowe­
go i wbrew rozłamowym ma­
newrom kierpwnlctwa Force 
Ouvriere I jednego z autono­
m icznych związków zawodo­
wych. 

W Rouen zastrajkowało we 
wtorek na znak protestu 
przeciwko finansowym pro­
jektom rządu 4.000 robotni­
ków I urzędników stoczn.I 
państwowej . 

W Colombes trwa strajk 
2.500 robotników i urzędni­
ków fabryki opon. W Neuves 
Maisons strajkują od 53 dni 
robotnicy koksowni. 

Na 27 maja zapowiedziano 
powszechny 24-godzinny 
strajk kolejarzy francuskich. 

Od wtorku do czwartku 
strajkują na przemla' ucznio„ 
wie wyższych szkół normal­
nych (uczelni kształcących 
nauczycieli), w myśl uchwały 
powziętej w porozumieniu ze 
związkiem zawodowym pra­
cowników oświaty. 

Liczne urzędnicze organiza­
cje związkowe ogłoslly protest 
przeciwko rządoWYm projek­
tom finansowym, zagra7.ają­
cym prawom urzędników. 

Prasa francuska poświęca 
wiele miejsca rozwojowi akcji 
strajkowej, podkreślając; że 
obejmuje ona coraz szersze 
warstwy. 

• • • 
W czasie wtorkowej dysku­

sji przed postawieniem 
przez Mayera siprawy votum 
zaufania przemawiało 15 
deputowanych większości rzą­
dowej. Ani jeden z mówców 
nie ośmielił się otwarcie wy­
stąpić w <>bronie projektów 
rządowych. Deputowany pra­
wicowy, l>'orcinal, oświadczył 
m. in. · pod adresem Mayera: 
„Pański bilans jest mniejszy 
od zera„," 

Z dużym zainteresowaniem 
wysłuchano przemówienia 
niezależnego deputowanego 

Dwoe ollmpiJSk•e kor'Ony spa­
dły ozoi 2 rinqu war"szawskleqo. 
HaJpimrw włcem,1tr.z. Olimpiady 
Basel . Prz.eqrał Z: Kuł<ierem , a po­
tem zyc1owy sukces odniósł Ste: 
(an1uk wyqrywając :ze zdobywcą 
złoteqo n1edalu - rłamłlłainenem. 
Pon ieważ powodzenia. chodzą se­
riami - w popt>łud~owych wal· 
kach ta1<że Kruta dor,zucil cenne 
zwyclę~two dD w•pan1alych os1ąq· 
nlęć polskich bokserć!w. Pokona! 
on śwłetneqo Francuza Hamła, 

Jeqo prostymi, • sam strzelał z 
kontr I wypadów. Kukier, sku­
piony, uważny . drobniutkimi kro„ 
czkaml chodził za przecr..tnlkiem, 
starając się zapędzić qo do ro­
ąu, .w którym móqlby wreszcie 
przeJśc do zwarć. A wtedy .• 

Pierre Cota. Stwierdził on, że 
próby rządu rat-Owania sytua­
cji finansowej I gospodarczej 
Francji nie mogą przynieść 
żadnych rezultatów, dopóki 
nie ulegnie zmianie polityka• 

--------------i zagraniczne rządu. Kontynuo­
wanie obecnej polityki, pocią­
gającej za sobą olbrzymie wy­
datki na wojnę w Indochinach 
I na zbrojenia, oznaczać bę­
dzie utrzymanie się nadal ol­
brzymiego deficytu budżeto­
wego. 

typo„aneqo przez paryskich 
sprawozdawców '1a ml1trza 

• • • 
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Swiitł pat1•zy 

na Panmundżon 
Co słychać w Korei? Mlllony czytelników 

g.nzet na całym świecie szukają każde­
go ranka przede wszyatldm wiadomości 
:i: Panmundżon. W milionach mieszkań 
zapada cisza, gdy speakerzy w rół.nych ję-
zykach zapowiadają: Panmundion. . 

Ludzie pragnący pokoju, a więc <>lbrzy­
mia większość ludzi na kuli ziemskiej, ezu-" 
ją i wiedzą, jak wielkie znaczenie dla u­
trwalenia I'Okoju I odprężenia 1ytuacjl . 
międzynarodowej miałby rozejm w Korei. 
Jakaż jest wi~ sytuacja w Panmundż~ 
nie? 

Po wm<>wlenlu z lnlcjatyWy rządów k.,._ 
reańskiego i ch iński ego rok<>wań strona 
koreańska-chińska uczyniła wielkie wYSil­
kl, aby doprowadzić do porozumienia w je­
dynej epornej jeazcze kwe&tU - w 1prawle 
jeńców wojennych. W tym celu przedłożo­
ny został przez delegację chińska-koreań­
ską plan 1awarty w ośmiu punktach i prze­
widuj ący oddanie na okres przejścicwy 
j t l'lców n ie .podlegających natychmiasto­
wej repatriacji wspólnie uzgodnionemu 
pań~twu neutralnemu. O wrażeniu, jakie 
wywołały propozycje ludowe świadczy naj ­
lepiej fakt, że tuż po ich opublikowaniu 
prasa amerykańska uznała, że mogą one 
stanowić podstawę porozumienia. I tak 
„New York Herald Tribune·' pisał, że pro­
pozyoje ludowe stwarzają możliwość poko­
ju w Korei, a Agencja United Press donio­
sła, że „po raz pierwszy od eh will rozpo.. 
częcia wojny w Korei wydawało alę, ie po­
kój jest tuż za progiem", wrażenie zaś w 
innych krajach było tak wielkie, ie najpo­
ważniej si przywódcy polityczni ,kapitall­
stycznego świata wYrazill się o nich z uzna­
niem. I tak' Churchill, mówiąc o propozy­
cjach koreańska-chińskich, stwierdził, że 
„nie ma potrzeby zakładać, że nie mogą 
one stać się podstawą porozumienia", a 
premier h induski Nehru oświadczył: .„Po­
witaliśmy te propozycje, gdyż stanowią 
one, jak slę zdaje, zachęcającą I mocną 
podstawę do rozwiąza11la palącego proble­
mu i harmonizują z polityką przyjętą przez 
Organizację Narodów Zjednoczonych. Wie­
le Innych państw również powitało. te pro­
pozycje". General Harrison odrzucił jed­
nak propozycje strony lud<>wej I wysunął 
kontrpropozycje, przewidujące m. ln. zwol­
nienie jeńców wojennych nie podlegają­
cych repa trtacji „na miejscu", tzn. prak­
tycznie oddanie ich w ręce Ll Syn-mana, 
co stanowi ąbalenie całej dotyćhcza.sowej 

platformy rozmów 1 wyraźną próbę nie­
dopuszczenia do zawarcia PDtozumlenla. 
Aby nł .nie było tadnych wątpliwości CC> 

do intencji negocjatorów, amerykań.skle 
aamoloty r:bornbardowały miasta ł wsie 
chińskie. · Według donleslefl agencji za­
chodnich, rządy w. Brytanii, Indii, Kana­
dy i Burmy zaprotestowały przeciw stano.. 
wisku delegacji amerykańskiej w Panmun­
dżon, a olbrzymia większość opinii publlcz­
ne.f nawet w krajach zależnych wyraź.nie 
je potępi\a. 

Prass angielska wysuwa eoru czdclej 
mgestfe przeniesienia rozmów rozejmo.­
wYch na teren ONZ. I tak, podczas gdy 
„Reynolds News" krytykuje stanowisko 
nea<>cjatorów amerJkańskich, którzy „cof­
nęli alę do punktu, w którym rozpocz.ęto 
dY*uslę", "Daily Herald" pisze, te jeżeli 
w nalblliszych dniach „realistyczne podej­
ście do problemu n!e będzie miało mie}sca, 
to niewt,tpliwle nadelliz!e Q:as, aby rozpa­
trzono ezy negocjacje nie powinny b.vć 
przeniesloM gdzie Indziej„. Zgromadzenie 
Ogólne ONZ j est najle,:iszym miejscem, 
gdzie mołlna starać się o 21awarcie poko!u. 
tak bardzo pnez n.as wszystkich upragnio­
nego". 

W tej sytuac\\ delegacja ·amerykańsk!I 
poprosiła o !Plkudnlową pnerwę w roko­
waniach. Jak donoszą fródła zachodnie, 
t<>czą się obecnie w Toki <> gorączkowe na. 
rady, w których Amerykan~e opracowują 
nowe propozycje. 

Nacisk światowej op\nl\ p ublicznej Jest 
wielki. ,,New York Times" :i: 18 bm. donosi 
z Toki<>, te „koła amerykańskie są głębo­
ko zaniepokojone falą krytycyzmu . odnoś­
nie amerykańskich metod prowadzenia ne­
gocjacji". W artykułach wstępnych dzien­
niki podkreślają, że kontynuowanie impa­
su lub zerwanie negocjacji jest politycznie 
niemożliwe . ze względu na nastroje w Eu­
ropie zachodniej ! Azji. 

„Christian Science . Monitor" zaleca :r:a­
wieszenie broni w Korei 1 wrlęcie na zim­
no pod uwagę faktu, te w wypadku zerwa­
nia ne,gocjacjl pq ez 'USA musiałyby one 
prowadzić wojnę w Korei samotnie. 

Ten wzrastający nacisk światowej opinii 
publicznej jest czynnikiem, który musi u­
względnić Waszyngton 1 jego pełnomocni­
cy w Panmundżonie. Swiat ocrekuje od 
Waszyngtonu odpowledzl. 

P. Z. 

Prołe8ł Bułgarii 
przeciwko prowokacjom 

rzqdu greckiego 

MAR~Z 
====--

WYl>AHZE~ 

Kii w mrowisku 
Przemówienie Chur"chffla I 

.\Ili••· wvcitonone w l%bl• 
Gmin, • dotycz"ee w zn~e~· 
n•) ml•rz•. •Pr•wy zahończe„ 
n\a wo)ny \toT'~•"•~',e) oraz 
zwo/ania konferencji -wiel­
kich mocarstw, wywołały 
war6d ihlpenahstow -ilmttry· 
kań•klch nlezadowole~• I 
lr·ytac/ę, by nie . powiedzieć 
Po prostu - Y4c1•1<łość. 

SO.FtA., %0. V. 

' Europy. · 

Alf' to • 110 udało dopiero w li 
sta rciu. Polak ąonoł Już wtedy 
sprinterskim tempem za ' Niem­
cem, n ie dawał mu ani przez Sft<> 
kundę oasaphął, atakował z ta­
k im uporem, i: taką pasją. że 
Ba sel wreszc ie stracił qłowę. 
Chował się w krytycznych momen­
t.ach ta podwóJn11 qardą, I cze­
kał aż sęQzia wtri,ci swoje trzy 
ąrosze w ten nieustępliwy poje· 
dynek I to zaciekłe bor.ibardo~ 
wanie, Jakie przeprowadził Ku„ 
kier. , 

wrateni• zostawi ł po sobie Dro­
ąosz. Walczył Ol' z Beląiem Van 
der K~re Prze··. wszystkie 3 
rundy dal o„ pok.n pivkne1 szer­
mierko P•tM:o. Od Ił rundy ambit· 
ny Belą był Jut tylko ttem, na 
S.Ctóry111 Droqosz demonstrował 
fa ntastyczną celność, wYczucłe 
dystansu i n · e~iłwodny refleks. 
Wyąlądało tak, ·Jakby V•n der 
Kcere znajdował si~ ~a uwięzi I 
nie móął w żaden spo~ób przejść 
ąranicy, J•kot wyznaczillł lewy 
prosty Polaka. W Ili rundzie 
Van der Ke•r• po piekielnej 
l<'ontrze usoadł na m•cle, a po· 
tem trząsł JUł tylko bezradnie 
qłowi\ I uciek~ł przed Droqo· 
szem. Polak wyqrał walkę z 
prnwaąą co naimn ej ' punktów. 

Przygotowania 
do Swiałowego 
Kongresu Kobiet 
w Vietnan1ie 

Jak wynika z donlesle1\ 
prasy, w całej Francji wzma­
ga się akeja protestacyjna 
przeciwko projektom rządo­
wym. Do siedziby Zgromadze­
nia Narodowego napływa co­

Mimsterstwo Spraw Zagra­
nicznych Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej wystosowało 
18 maja br. do sekl'etariatu 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych pismo, w którym mi­
nister Spraw Zagranicznych 
Nejczew protestuje przeciw­
ko prow okacjom dokonywa­
nym przez greck ie władze 
graniczne na granicy buł­
garsko - greckiej. 

nadlatujące z Grecji wtargn(­
ły do obszaru t>0Wietrzue40 
Bułgarii i przez dłuiszy czas 
dokonywały lotów nad tery­
torium Bułgarskiej Republl• 
kl Ludowej. PonadtC> 8amolo­
ty, którjl wtargnęły do buł­
garskiego obszaru powietrz­
nego w dniach 15 marca I 25 
kwietnia, po dłuższym prze­
locie nad terytorium Bułgarii, 
schroniły się do TurC:ji. Wy­
pądki te dowodzą niezbicie, 
że władze greckie i tureckie 
działają w porozumieniu. 

Tak np. $1tnator Knowi.and 
zaqrot.1ł, ż• ,J•śll W. Bryla· 
nia bedzie nalegała na zawar· 
co• kap;lulanckieqo (I?\ uklill· 

.\ 

Zaczęło s•• od walki Bułqara 
Aleksandrowa z Wlot.hem Spano. 

A potem przyszJa kolej na Ku· 
le tera. 

- Sasel? Tak, to dobry plt­
łclarz. ale okropnie zarozumiały 
c:hlopoec - stwierdził przed wal­
k'ł berhńskl reporter radiowy. 

Być może ):>o warnawskieJ 
szkole 8asel stonuJe swą pyszal­
kowato$ć, w każdym . razia ma 
diablo mało do nici powodów. Ku· 
kier wyqrał z n im w sposób nie 
wzbudzaJący najmniejszych za· 
strzeżeń . 

Pe><:z'ttkowo Nil!mlec był za 
szybki dla Kul<lera, umyk•ł przed 

Niemiec osłabł. W Ili rundzie 
stracił całą pow~<>:lc siebie, zda· 
ny był na las~ rywala. A Kukier 
ano myślał da'; mu odsapnąć Pt· 
dzlł za Niemcem po rinqu I nie· 
przerwanie b1ł ni.e zW'a!aJąc "na 
kontry, ktoryml bronił si~ ry­
wal. 

Ta runda u::.tatecznl• przes~: 
dziła zwyc•ęst)Vo Polaka, a bol­
n1y się. ż1t naWet radiowa trans­
młsJa nie jeost w stanie oddać 
owacj i. jaką 1qr.l~wała Kukiero-

----------~---. wf widownilil. , W półfinale Spanow walczye 

Go i:ący wieczór 
Niezwykle gorący w i eczór 

przeżywaliśm11 wczoraj w na­
s zej nocnej redakcj i . Telefon 
dzwoni! bez przerwy.~ 

- Jak wyszli dz~· Polacy, 
czy znaci e już wuniki.? „. 

O pierwszych sukcesach na­
szych bokserów i n formuje czy­
tf'lników każdy nasz pracow­
n ik, gdyż Lot em blyskawicy 
ł'ozeszł11 się one w r edakcj i, 
w zecemi, w haLi linotypów. 
Ale jak wyszli pozostali Po­
lacy - Antkiewtcz, Drogosz, 
Chychla? W tej chwiU trwają 
wla$nie wallci . Każdemu z nas 
bije serce j ak mlot. 

Znów telefon„ Dzwonią 
•portowcy - tkacze, z którejś 
z łódzkich tkalni. Już w i emy 
o co chodzi. Jednym tchem 
wvrzucamy z siebie: Ku.kier 
zwycięży! Basela, Stefaniuk 
pobi l na glowę mistrza olim­
p ijskiego Ham alahiena. 

Co?„. O rcm 11! Dziś na tę 
intencję wykonamy 200 pro­
c r.nt normvl - krzycz11. urado­
wany nasz rozmówca. 

We wszystkich za.lcladach 
pracy t instytucjach, biurach 
i urzędach, pracownicy gorą­
czkowali się 'Wczoraj wvcta- . 

t'zenlaml, jaki e zachodzi.ty na 
ringu w Ha!t Mirowski ej . 
T y l ko jedna z iekfon!stek w 
„międzymiastowej" J'Tnosta­

w ala „bez ner wów'' 1 nic nie wie· 
d ;:qc ,10 jakich~ tam" m is-. 
trzostwach, a naw et o tym, 
żP. w Warszawie.„ znajduje 
i;it; Hala M!rowsTca. . 
Nakręcamy zer o. Prosimy o 

polflCZCn ie z Ha!ą Mirowską, 
podając ltaslo : „Mio.tTzostwa 
Ettropt/ w boksie" T eraz za­
czy1ia się interesujący dialoa. 

- Hala M iro u1skct? Nie zna 
P<Jn aumeru? Proszę prz11-
'1u. j mn!eJ poda ć adres tej oso­
{' y Co? W Eu. ropie„. Proszę 
zc~ tem pocfoć nazwę m i11st a. 
Ce· za !Joks? Nie slys.::alam o 
tu.kim mieście„. 
. W jednej sekandzie telefon 
został t ak zdem olowany , j ak. 
Anglik. fl inson przez Antki e­
w icza. 

Od tej chw il! mieliśmy już 
spokój. 

będzie z Mafdlnchcm, a Kukier 
z Bułakowem. t 

Toraz czekaliśmy na występ 
Stefaniuka. Nie jest to dobrz•, 
ącly bokser czeka kilka dni, nim 
Wł"'eszt le qonq wezwie qo na 
riną. Trochę bahs:ny sit o Stela· 
niuka, tym Witt:•f :te stawał nll· 
przec iw pięściarza od lat dwu 
nie pok?naneqo w Europie. 

Stefan iuk jest doskonale na­
stawiany. Z m ejsca strzela pra· 
wyml prostymi, jest to Jedyny 
pewny środel< n• odwrotn.\ pozY· 
CJt Hamalalnena fil> w mlq zo• 
rlentował się, te pojedynczymi 
ciosami nic tu nie zdziała . Prze 
więc do wym•any, ulaJąc w slłt 
swych uderzeń Stefaniuk przez 
półlore l rundy nie reaąuje na te 
prowokac/e, 11a :i.tf'pami odslc•· 
kuje od Fina ale qdy Już raz 
wpadł w pułaplł,, nie było innej 
rady - przyj'lł wymlant z pół· 
dystansu. . 

I Tylko Stelan'uk wl„kszou clo· 
sćw zbierał ra • ct.awłce I łokcie, 
a prostymi trafi.Jl z nieubłaqaną 
celnością. W Ili slllrclu oba) wy· 
kazuJą zmęczen ie. Fin Jest jal<· 
by nieco lep1<y szala wałki 
znów sle wyrownał '· Do ł<ońc;.1 
była )eszczo m1n..ota, qdy Stela- . 
nluk rzucił sit do fl'llszu. Skon­
sterl't<>wany Harn 1litl..,en nie miał 
jut s i ł na rlpostt. Slehnlui< at 
do ąońqu tr..,•ł w porywającym 
ataku, który P• U•<1<lZil o jeqo 
ZWYCifStW le . . 

Nie bylo czym oddychać. %ar 
IDł sit strumłen1iml przez okna 
hali, ale nikt nie ruszył sio z 
miejsca at d" ostatniej wałki. 
Czek~no na pojedynek Kruży z 
Ham1-.. , · 

Pt>iak był ·ostrotny. Widział 
lui Haml• w al•~•I, wio 111 um ie 
ten popielaty •V~ Alqeru Utrzy. 

. mywał wite dystans i tylko dwu· 
krMnle z•rvzvk„wał wypad do 
zwnrcl,. Francux szybki I zwln· 
ny zrocznl• utkillk · wał prz'd 
prostyłnl Kruży, a sam nie za· 
nledbyw•ł o!<azJI, by uderzyć. W 
li starciu ąwzi:łtowna wymiana w 
•warclu kończy sit kont"z)ą 
luku brwlowoąo Krul:y. Stdzl1 
przerywa wa.Ikt, dłuqo bada r'a· 
"'· wres zcie zezwala "a konty­
nuowanie pol•dYnku. Obaj z .· u • 
eleto~clą wYmi•nlafą teru clo1y 
• wyd a!• s i ę , i e H~mla fest niećo 
precyzyjniejszy. Wr~szcl e lednak 
I on zmeczvl sle. W końcowel 
rundzie Polal< trwa w qwAltow­
Mei ofen:!yWl @o• Hamla z trudem 
p .J. ru Je d zl cs l :ttkl j~qo ci oc;.ów, 
b r e>ni s19 ld1nc2Ami i dos~aje 7.ill 

to napómni ł nie . Sprawa Je-S t 
przesa dzona Po wa.lee zapala 
s : ę czerwone św l atft łl„o . obwiesz· 
czając zwyc 'ęstwo Polaka. 

Wieczorne walki przyniosły 
3 ~daisze zwycięstwa polsk im plę· 
śc l arzom I w t e~ sposób 6 Pol•· 
l:ów zakwal ll ikowal„ •it Juf do 
półl l natów. Z tel trójki, która 
walczyła wieczorem, najlepsze 

W wadze l•kk ••I Antkiewicz 

PEKIN, 20. 5. 
miał właściwie sparrlnq. bowiem 
Jeąo prz1ciwnlk Hinson (Anqlia) 
poza dobrą pracą nóq we 
wszysfkini usttpowal Polakowi 
prz)ina)mnl•J o kla•t· 

W ostatnim spotkaniu Chyehla 
pokonał Held•manna (Niemcy 
zach.). P9lak z niezro%umi•łyeh 
powodów walczył duto słabiej nit 
poprzednieąo dniill. Przez 2 I pól 
rundy walka była wyrównana, I 
dopiero enerąlezny finisz zapew· 
~ i l Polakowi m inimalne, ald' wy· 
rażne zwycięstwo. 

Agencja Nowych Chin do­
nosi z Vietnamu o szerokim 
poparciu, jakim cieszy się 
wśród kobiet vletnamskich I­
nicjatywa zwołanilł Swiatowe­
go Kongresu Kobiet, Vietnam­
ski związek kobiet szeroko 
popularyzuje cele zadania 
kongresu. 

raz więcej delegacji urzędni- W piśmie tym bułgarskie 
ków, pracowników służby Ministerstwo Spraw Zagra­
zdrowla, przedsiębiorstw pań- nicznych, za pośrednictwem 
11twowych, gazowni ! elektro- sekretariatu ONZ, zwraca u­
wni oraz Innych zaktad6w u- wagę rządu greckiego na 
żytecznoścl publicznej, by za- fakt. te samoloty greckie na­
protestować przeciwko zamia- dal naruszają bułgarski ob­
ram rządu naruszenia statuto- szar powietrzny. · 
wych praw urzędniczych i po- J W dniach 13 I 15 marca o­
gorszenia ich warunków bytu. raz 25 kwietnia br. samoloty 

1 Businessmani 
• 

C
u.eopl6mo amerykańskie · „Ti­
me" zamieściło niedawno wY­

flOwiedź admirała Arthura Davlua 
na temat radia. W rozmowie :i: 
d;zlenhlkarzami, Davies ośwUidczył: 
„Wychowujemy pokolenie ludzi za­
cofanych pod względem umysłowym. 
Nie wyobrażałem sobie, ze stan na­
szej kultury jest tak opłakany". Na 
za.pytan ie reporterllajedneg<> z dzien­
ników, 'dlaczego doozedł on do ta­
k iego wniosku, Davi6.s odpowiedział: 
„Od pewnego czasu słucham syste­
matycwie awerykańskich audycji 
radiowych„.'' 

Wypowled:t DavleM jest 11<1der 
charakterystyczna. Wystarczy posłu­
chać amerykań.skich audycji radio­
wych, albo też audycji radio­
wych Innych krajów kapitalistycz­
nych, aby się przekonać ,jakim celom 
służą te audycje . Oszukać prostego 
człowieka, narzucić mu· spOsób myś­
lcmia dogodny dla m<>nopoli9tów, 
zdeprawować młodzież, którą można 
będzie wykoirzystać dla swych zbrod­
niczych celów - oto główne z.ada­
n ie r.ndia kapitalistycznego. 
Amerykańskie programy telewi­

zyjne krzewią ku1t brutalnej .siły, 
delektują się scenami morderstw, 
glorytlkują zbrodniarzy jako god­
nych naśladowania „bohateró,w". J ak 
wyn ika z oficjalnego sprawozdania, 
7 amerykańskich stacji telew!zyj­
nych pokazato· w roku ubiegłym w 
claJ(U jednego tylko tygodnia 228 
ll'lorder9tw, 357 us iłowań 7.abójs twa , 
li ucieczek z więzienia , 93 wypad ki 
porywan ia ludzi, 3 wy padki pi ę tno­
wania rozpalonym żelazem . 72 proc. 
tych zbrodn i poka1.ano podczas au­
d ycji dla dzi eci. 

eteru 
oblany benzy114 przez IYila policjan­
ta I podpalony. 

Kilka dni przedtem zbrodniarz słu­
chał audyćjl radiowej, w której 
jakiś gang1ter w ten wlaśnie sposób . 
p0gtępował ze swymi ofiaramL 

• * 
Pozostające w służbie u monopoli­

.stów, radio kapit.allstyczne dopoma­
ga swym gospodail'J:om do wYt>om­
powywan.ia pieniędzy z kieazenl 
ludzi pracy. Poczesne miejsee w pro­
gramach radiowych z.ajmuje rekla­
ma. Każda bez wyjątku audycja ra­
diowa może służyć cel<>m reklamo-

·vrym. Businessmani eteru nie cofa­
ją się nawet przed wykorzystywa­
niem najwybitniejszych dziel , lite­
rackich. W osnutych na tle sztuk 
Szekst>ira .słuchowiskach radiowych, · 
nacławanych niedawno przez radio 
w Kansas City (USA), Otello u­
chwala papler~y Chesterfield, a 
Król Lear radzi: „Jeśli chcecie być 
1zczdliWi I zadowoleni, używajcie 
najlepszych p igulek przecz:vszczają­
cych Johnesa". Radio woj~k USA, 
stacjonowanych w Nlemc~e<:h z.a­
chodnich, nadawało niedawno „Nie­
dokończoną symfonie:" Schuberta. 
Gdy .przebramlały ostatnie akordy, 
rozległ się głos speakera: „Nadawa­
li5m.v „Niedokończoną symfonię" 
Frandszka Scbuberta. Ten słynny 
kompozytor cierpiał na chroniczny 
hól głowy. Zakoń.czylby niewątpli­
wie swoją symfoni ę, !(dyb:v używał 
naszych tabletek od bólu głowy ,.An­
tldolorix" 

falach eteru. Oto niektóre wypowie­
dzi: „Dość już idiotycznej muzyki 
jazzowej! Pragniemy słuchać naazej 
muzyki ludowej, nie zaś progra­
mów, robiących wrażenie audycji 
nadawanych z za.kładów dla obłąka­
nych". „Sprzykrzył.a się nam m1.1zy. 
ka, przypominająca dźwi ęki, które 
rozlegają się w kurniku, kiedy wpad­
nie tam li&„." 

Radiostacja „Wolna Emopa", u­
trudniajl\ca zajadłych wrogów lu­
du, zawodowych szpiegów i zdraj­
ców, którzy uciekli z krajów demo­
kracji ludowej, ·systematycznie wv­
lewa całe potoki kłamstw o tych 
krajach, przy czym jeden I ten 11am 

' zmyślony fakt nadaje się na kilka 
krajów - z wyjątkiem tego, gdzie 
„fakt'• ten miał rzekomo miejsce I 
gdzie kłamliwoś~ jego mogłaby być 
niezwł<>CZnle zdemaskowana. 

Radio kapitalistyczne nie dopusz­
cza do mikrofonu d.zia~czy p06tępo­
wych. Ale za to szeroko otwiera 
drzwi przed faszystami. Tak np. 90 
proc. pracowników radia włoskiego 
„RAI" naletało dawniej do partii 
Mussoliniego. W radiu zachodnio­
niemieckim poważne stanowi11ka zaj­
mują byli hitlerowcy. Tak np. dy­
rektorem jednej z największych ra­
diostacji zachodnia _ niemieck ich w 
Bremie jest Wilhelm Scheit, który 
podczas wo.fny był korespondentem 
radia berl"ńskiego przy głównej 
kwaterze Hitlera, a przed wojną na­
p is.a l s ztukę , wychwolająrą esesow­
ców i ich szefa - Himmlera. Wśród 
komentatorów radia bońskiego jest 
w ielu pracowników hitlerowskiego 
aparatu propagandy. Nie trudno s ę 
dcmyśleć, jaki charakter mają au­
d yc je, opraccwane przez takich „spe~ 
cjallitów". 

. Ministerstwo Spraw Za­
&ranicznych Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej ptzypom!na, 
że protestowało już nieje­
dnokrotnie za pośrednictwem 
se~retar:i.atu ONZ przeciwko 
prowokacjom dokonywanym 
przez władze greckie na gra­
nicy bułgarskiej, 

W zako~zenlu Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej domaga się, aby rząd 
grecki położył kres tym pro­
wokacjom i zwraca uwagę, 

że cala odpowiedzialność za 
konsekwencję tych prowoka­
cji spada wyłącznie na rząd 
grecki. · 

iMlnlsterstwo Spraw Zagra­
nicznych Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej prosi sekreta• 
riat ONZ o przekaz.anie pro­
te&;tu Bułgarii rządowi grec­
kiemu oraz o zakomunikowa­
nie tr,§cl te.ro protestu 
wszystkim państwom należą­
cym do Organlz.acji N<1rodów 
Zjednoczonych. 

Sprawa 
obcych 

baz wojskowych 
w Norwegii 

SZTOKHOLM, 20. 5. 
Dziennik „St?Ckholms-Tld-

ningen" wyraża niezadowole­
nie :z: tonu - oświadczenia no­
wego dowódcy naczelnego 
morskich sil zbrojnych bloku 
atl"antyckiego w północnej 

strefie Europy wlceadmirąła 

Ev ansa Lombe. Wiceadmirał 

Lombe mówił o rozmieszczenla 
wojsk obcych na bazach woj­
skowych w Norwegii. Dzien­
nik stw ierdza: „Debiut adm i­
ra ła w Oslo nie był zbyt u­
dany. Próbował on używać 
w-0bec narodu norweskiego 
tonu rozkazującego. Było to 
najglupsze. co mógł w takiej 

Nas ti:pstwem tego rodzaju „audy­
cji dla dzieci" jest nieustanny wzr ost 
przestępczości wśród małoletn ' ch. 
Tak np. w Nowym Jorku chłopak 
murzyński, Albert Peterson, został 

Audycje muzyczne rad ia 11zwaj­
carskiego wypełnia amervk.l' ń s.ka ka­
kofonia iazzowa, wywołu jąciw uza­
sadnione oburzenie m'łośnik6w ra­
cłia. Czasopiemo „Schweitzer Radio­
zeltung" zmuszone bv ło opublikowa ć 
szereg listów radiosłt11:haczy, pro­
testujących przeciw amerykańskiej 
„k1:1.1turze muzycznej", szerzonej . na 

(Wg. gazety „Komsomolskaja 
Prawda" Nr 107):_ ·- sł'tuacjl uczyn~ 

du ze stroną koreańsko • 
chinską, USA muszą być 
przyqotowane do rozwiązania 
tej kwestii na wta•ną rękę!„ 
Gen. Dou.ąlas oświadczył, :te 
„istnieje obecni• powatn• 
niebezpieczeństwo rozłamu 
pomiędzy USA I W. Brytanią 
w sprawie koreańskiej"... O· 
sławiony •enator Mac Carthy 
nazwał debatt w Izbie Gmin 
„Jednym z najbardziej ni•· 
zwykłych widowisk (7), jakle 
kiedykolwiek miały m iejsce "'! 
parlamencie wietkieQO mocar­
stwau . - ł &ap0wiedzlał, :te 
udz ieli obszernloJszeJ odi»' 
wl•l1zl „na pluqawy I tehórz-
1 iwy atak (7) Attlee na prezy­
denta USA"... Członek Izby 
Reprezentantów - Short o­
zn;aJrnlł, że „Konqres USA 
ma Tut dołć dykt•lu (7) ze 
str'ony tzw. aojusznfków44, a 
krytyczne uwa111 Attlee pod 
adresem po!ltykl amerykan· 
sklej zakwaiillkował Jillka „<>· 
belQO". 

Wrzaski I Pola)ankl w•· 
•Zynątońskleh ludobó)ców nie 
:i:mienl'I /ednak b1equ apr•wy 
I rzeczy, które zmierza)'! co­
ru wyratni•l do zwyclostwa 
pokoJ1.1 na c:alym ~lecie. Tt­
PY I $lepy upór dulleaów I 
knowl•nd6w doprowadzić mo­
że jedyn ie do Ich %upełneJ 
l%olacjl - wraz ze wszyst­
kimi wypływa/'lcyml stąd kon-' 
sekwencjami. " 

Poradnik 
oszustów 

Jak PDd•I• pary1kl di;ien• 
nlk „L1beratlon" w Nowym 
lorku Istni•!• wielki• prnd-
1i1bior1two „lnformaeyJne 0

, 

kt<ireąo dzlatalno.łt poleqa na 
ud::ielanlu porad, w Jaki spo­
sób mo2.na sio w.rboqaclć na 
tranukcjach c:zarnorynko• 
wych - z pomlnl9ełem o!Jo. 
wiązu)ących przepisów prill· 
wa. Wspomniana firma prze­
prowadz• „konsultacJ•h t w 
ceni• f50 dol. „za Qodzlnt 
rozmowy•• I wydal• „Swlato­
wy almanach •f!ekulacjl , -
coł w rodzaju b1blll dla busl· 
nessmanów, pra~'lc:ych lat• 
weqo. choć niekonie,znie I•· 
Qalneqo zarol>ku", Jak na· 
zywa to c;ytowany dziennik. 

Poza „almanachem'', flr1„11 
wydaj• również „mlasloozny 
biuletyn finansowy" (prenu· 
mo•" ta - 230 dol. roczn le), 
ktoreQo odbiorcami $'\ m. In. 
m :n1strowie państw zachod· 
nich , bankleriy, w ielcy pru· 
mys/nwc.y 1- kola watykań· 
skie. 

„Llberation" podale )~ko 
przykład /edenl z pomysłów 
nowojorskie) poradni dla o· 
szustów . Trzeba kUPłt złoto 
w Meksyku po 29 dol. za un· 
cJc. wywieżć 1e do łnOii (np. 
do Bombaju) i sprzedat tam 
po 49 d&I , za uncję, to fest z 
70 proc. 2ysl<1cm. Ta „pro• 
1ta•· transa kcfa nie mat oczy· 
w1~cle, n ic wspó lncqo z leqa l· 
nośc1ą, jest szalb1<!'rcz:ym tric· 
kiem, obl iczonym na wprowa­
dzenie w błąd powołanych 
władz 1 urzędó"lo, 

Ale z takimi 11droblazqa­
ml" ani „władcy" z Wan­
Street, an• ich pojętni ucznio­
wie z rożnych porilldni dla 
ouustów - bynajml\ieJ sit 
przeclei ~11 liczą. 

B. 
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Łodzianin Józef Gibki -
twórca pięknej makiety 
Pałacu Kultury i Nauli 

Józef a Stalir,l • Im. 

• 
W ch111flach wolnych od pracy Józ,ef Gibki, zam. w·Ło-

dzl PTZ1J ul. Kilińskiego 134, ibudowal piękną makietę 

Pałacu Kultu.r1,1 i Nauki Im. J. Stalina. Makieta wyko-

nana jest z tektury falistej ze. starvc/1 opakowań. 

• 

GŁ-OS ROBOTNICZY 

Realizacja uchwały grudniowej KC PZPR 
~ ' . . 

- to codzienne zadanie organizacji partyjnych 
W referacie na VIII Plenum 

Komitetu Centralnego naszej 
partii towarzysz Bierut nakre­
ślił przed nami szczegółowy 
program działania, którego re­
alizacja doprowadzi do dalsze­
go wzmocnienia partii I Fron­
tu Narodowego. 

Partia powinna nieustannie 
umacniać swą siłę, jedność i 
zwartość, rewolucyjny hart i 
uświadomienie ideologiczne 
swych członkó·v, najściślejszą 
więź z masami bezpartyjnym!, 
niestrudzenie cementować jed­
ność narodu w szeregach Fron­
tu Narodowego. 

Aby nasza partia mogła jak 
najpomyślniej spełniać swój o­
bowiązek wobec narodu, wo­
bec całego· ludu pracującego, 
aby mogła pogłębiać w masach 
ludowych świadomość naszych 
wielkich celów I mobilizować 
masy do nleustępllwej walki o 
urzeczywistnienie w Polsce 
Ludowej nauk l idei stall­
nowskich, · musimy nieustan­
nie wzmagał silę i aktywność 
partiL 

Marian Gutowski 
kler. Wydz. Org. KL PZPR 

dujących, ofiarn11ch i prostych logi wynosi' 10,7 proc„ upar­
ludzi - mówił na VIII Pl en urn tyjnienie przędze.hu średniej 
KC naszej partii towarzysz z oddziałami przygotowawczy­

. 
J: Zakładów Im. Łukasińskie­
go Władysław Łuczak I 
wielu innych. 

Przyczyąy naszych 
zaniedbań 

Biel'ltt - partia ma 0Lbrz11mie mi wynosi 7,4 proc„ skręcalni i drogi ich usunioacia 
rezerwv dla swego wzrostu, z - 11,5 proc„ przę'tlzalni cien- "< 
nich formu;emy nowe zastępv kiej - 11,0 proc. Notujemy W tym ważnym okresie ol-
czlonków i akty..vistów part1,1j- również wypadki „białych brzymiego wzrostu intensyw­
nych.". Z każdym dniem coral ·plam" w niektórych zakla- ności I patriotycznej aktyw­
bardziej rozwija się nesLe bu- dach. Tak jest m. in. w ZPB naści m<ls, nie wszystkie na­
downictwo socjalistyczne: po- im. Dubois, gdzie ·'Y" oddziale sze instancje i organizacje par­
głębia się nasza rewolucja przewlekalnl i cewiarni n 'e \yjne p<itra!lły należycie ubo­
kulturalna - wszystko to wy- ma ani jednego członka partii. jowić swoje szeregi przez 
zwala ogrom uzdolnień 1 ta- Specy!ik!I naszego terenu wzmocnienie ich najbardziej 
lentów twórczych, tkwi11cych Jest to, te ok. 60 proc. ogółu przodującymi ludźmi, nie po­
w naszym narodzie. Dlatego zatrudnionych w przemyśle trnliły należycie po!ticrować 
też uczy nas towarzysz Bierut włókienniczym stanowią ko- tym ruchem patriotycznym a 
- „W t11ch wielkich przeobra- . biety. Stawia to przed naszą nawet niektóre Komitety 
tenlaeh ludu pracującego, "W organizacją partyjną szczegól- Dzielnicowe i podstawowe or­
rosnącej akt1,1wno§ci spo!ecz- nie ważne zadania w dzledzl- ganizacje partyjne, w pierw­
nej przod.ujących robotników, nie wzmocnienie pracy wśród szych dniach intensywnego na­
ch!opów, intel!genc;i, miodzie- kobiet, w dziedzinie wzmac- pływu zgłoszeń zapomniał • o 
żv i kobi,et mieszczą się niewy- niania organizacji partyjnej swej kierowniczej roll w re­
czerpane rezerwy wzrostu par- przez przyjęcie do partii naj- gulowaniu składu partii. Każ­
tii, przyplvwu do niej dzie- . bardziej aktywnych I wyrói:- da organizacja polityczna win­
siątków tysięcy ofiarnych go· 1,1lających się kobiet. Trzeba na · stale pamiętać o realizacji 
rąco i szczerze oddanych ideom powied?.ieć, że I tu mamy po- uchwały grudniowej, przygo-
1 dziełu Stalina nowvch ak- ważne niedociągnięcia. Kobiety towywać aktyw bezpartyjny 

Slcład or ganizacji tywistów partyjnych", stanowią zaledwie 9 proc. łódz- tio wstąpienia do partii, wcią-
Mija półtora roku · od chwili kiej organizacji partyjnej. gać go do pracy społecznej, 

part yjnej decyduje wejścia w życie uchwały KC Jeszcze gorzej sprawa wyglą- powierzać mu za pośrednic­
PZPR z grudnia 1951 r. w da w prżemyśle włókienni- twem organizacji masowych 

. O jej aile · sprawie wzrostu i reaulowa- czym, gdzie kobiety stanowią okteślone zadania w akcjach 
Bojowość I ofensywna po- nia skladu partii. w ciągu te- zaledwie 8 proc. członków politycznych, w rozwijaniu 

stawa kazdej oi·garuzacji par- go okresu uchwała grudniowa partli. A przecież udział ak- ruchu współzawodnictwa pra­
tyjnej zależy od aktywnej po- odegrała poważną rolę 'w ży- tywnych kob!et .w żych.1 na- cy itp. 
stawy każdego członka partii, ciu i pracy łódzkiej organizacji 8zych ~rgamzac1ł part_Yinr:ch Druga przyczyna zaniedbań 

d kl ~ k 'd · · j' partyjnej. Organizacje nasze dec?'d1;1Je o sprężys~ości dzia- w realizacji uchwały grudnlo-
0 5 a az eJ orgamzac i lama 1 ofensywności tych or wej tkwi w osłabieniu pracy partyjnej, od tego, jak do niej w poważnej mierze ocży8cily . . -
włączeni zostali najlepsi i naj- się od elementów wrogich i gamzac.11. S?r~wa t.a Jest J.esz- wewnątrzpartyjnej szczegól-
oiiarniejs\ spośród robotników, obcych, znaczną część elemen- cze pow~zm~ . medoce:iiai:a nie propagandowo-agitacyjnej1 

od 'kó 1 j 11 tu przypadkowego skreślono z przez mektore orgaruzacie w próbach odrywania szkole-prz owm w pracy rac o- . .. . . partyi·ne ni·a partyi'nego od codzi'enn cb ne.llzatoro'w, przodujących ewidencJ1 partyinej. W ciągu · . · v Gd tk I · zadań, w objawach politycz-majstrów, techników, kobiet i tego półtora rolrn, a szczególnie zi~ wą ~rzy~zyny za- nego wyjałowienia zebrań 
mlodzieży. "Wśród. tych przo- w okresie dni żałoby po śmier- niedban w r~ahzacji uchwały partyjnych. Dlatego też każda 

ci Towarzyszą-Stalina, przyję- KC w sprawie wzrost~. 1. re­

Bez·brclków 
liśmy do naszych szereg<)w gulo~arua sk!adu parti~ 1 co instancja j organizacja par­
wielu nowych kandydatów nalezy uczynić, by zaniedba- tyjna winna nieustannie pod­
spośród przodujących robotm- nia te usunąć? nosić poziom pracy wewnątrz­

partyjnej. Instancje partyjne 
ków, chłopów i Inteligencji Trzeba stwierdzić, że wiele powinny jeszcze bardziej zbli-
technlcznej 1 twórczej, nauczy- organizacji partyjnych .Je~zcze żyć się do organizacji w tere­
c:ell i kształcącej się młodzie- nie docenia doniosłości tego za- nie, pomagać im w pracy, sta­
ży. Zmniejszyła się również gadnienia, ~ traktuje go ja- le czuwać nad Ich wzrostem. 
poważnie liczba kandydatów ko zadania l:odzlennego, zbyt. w realizacji uchwały grud~ 
z przedawnionym stażem - słabo pracuje z bezpartyjny- niowej przez niektóre lnstan­
uległa częścio\vej poprawie mi, nie zawsze potrafi wyjść cje I organizacje można ·. było 
praca z kandydatami. na spotkanie najlepszym . z częstp obserwować żywioło-

Do niedawna w ZPB Im. 
lMarch lewskiego często było 
tak: Kiedy majster albo bra­
karz zwrócił tkaezce uwagę, 
że z jakostlllą u niej n!enajle­
piej, wzruszaJa ramionami I 
zazwyczai mówiła: „A co ja 
jestem winna, jak dajecie 
kiepską przędzę. Będzie przę­
dza lepsza to ! tkani11ę lepszą 
się zrobi". I było w Lym nie­
wątpliwie wiele racji. 

POdobnla było w pn.ędzalni. 
Prządki z obn1~zniaków zrzu­
caly winę za złą Jakość przę­
dzy na robotnice z wl·zecien­
nic, te znow na ciąga rkl, " •e 
:i kolei na trzepalnie. l było w 
tym także trochę racji, bo 
każdy po trochu przyczynia/ 
się do ztei jakości przędzy Jak 
z trzepalni dostarczyli dobre 
zwoje, to znów robotnice pny 
wrzeciennicach nie przyłożyły 
się I wyszedł kiepski niedo­
przęd. Jak nie ci, to inni. I 
tak bez końea . „ 
Cóż więc począć? Jak temu 

zaradzic? 

na nas narzekać w przewija}; 
ni. Tkaczki będą wyrabiały 
więcej „ekstry" I „primy". Oj, 
dobrze pomyślała Wanda Syg­
dziak z tymi pionami. 

Sygdziak, przodująca prząd­
ka - była właśnie inicjatorką 

jalnia nie .może się na nas 
skarżyć. Tkalnia musi dostać 
najlepszą przędzę. Tam też 
powstają piony bezbrakowe. 
To będzie jakby przedłużenie 

. naszego pionu. Zakłady nasze 
dadzą wtedy tkaninę najlep­
szej jakości. Plany ilościowe 
wykonujemy z nadwyżką, ale 
trzeba także przekraczać pli.­
ny jakościowe. To równie waż­
ny obowiązek. 

• • • 
13-ty zespół majstra Marci­

niaka znany jest w tkalni ZPR 
im. Marchlewskiego jako 
gotowy zawsze do poparcia 
każdej słusznej myśjl. 

- Pracować bez braków? "N 
pionie bezbrakowym? 

Pomimo powyższych oslag- tych, którzy pr. ~ną znaJeżć Flę wość I bezplanowość co 
nięć, organizacja łódzka ma Y" szeregach nagzej partii. równleż Jest jedną z przyczyn 
jednak w realizacji uchwały Uwydatnllo się to dobitnie w zaniedbań w tej dziedzinie. 
KC w sprawie wzrostu I regu- okresle dni żałoby po śmierci Dlatego też wszystkie lnstan­
lowania składu partii poważ- towanysza Stallna. cjf' I organizacje partyjne 
ne zaniedbania, które pow!n- Od 4 marca br. do 1 maja br. winny jak q_ajszybciej ocenić 
ny być w jak najl:rótszym na terenie Łodzi z prośbą o krytycznie .lak przebiegała re­
czasle usunięte. przyjęe!e w s1.eregi PZPR alizacja uchwały KC w spra­

'Anallzując stan l!czbowy po- zwróciło się 1.463 osob\\'- W wie wzrostu i regulowania 
szczególnych oi·ganizacji dziel- poczet ka~dydatów przyięto w składu partii, nakreślić kon­
nlcowych można stwierdzić że tym okresie 1.039 osób. Wśród kretny plan działania na naj­
w wyniku ruchu członków nowoprzyjętych znajdują się bliżśzy okres w celu zebez­
partii, pl'Zypływu 1 odpływu robot~i:Y. kobiety I młodzież, pieczenia wzrostu organiza<'jl 
- nie wykazują one w okresie wyrózmający się w swej pra- partyjnej, s:ystematycznle 
ostatnich lat tendencji wzro- cy zawodowej i w pracy spo- kontrolować wykonanie u-
stu, a niektóre z nich, jak np. łeczneJ, 1?k Anna Słowik - chwały grudnłowej ' KC. 
urganlzacje partyjne dzielnic przodownica z Zakładów !m. Walka o wzmocnienie naszej 
Bałuty I Fabryczna, cechuje w Gwardii Ludowej, ~dznaczona partii, jej wzrost I czystość 
mniejszym lub większym stop- od~naką Pstrowskiego, ~rzo- jej szeregów - jest jednym z 
niu spadek J;c-zby członków 1 du1ąca prnądka I aktrw1s~ka podstawowych warunków, de­
kandytłatów, co powoduje ob- ZMP z. Zakł. Przem. Ba:ovełma- .cydujących o wykona11iu za­
niżenie się stanu ilościowego nego im. Marchlewskiego - dań, jakle stawia przed nami 
Cłi łeJ organizacji łódzkiej J ed- MaFla Król, przodujący tkacz VIII Plenum KC naszej partii. 

$TR. 3 

Przewodniczący 
~póldzielni produkcyjnej 

Władysław~ -Koralewski 
delegat na . Łódzką 

Konferencję Partyjną 
Nie ma w gromadzie Ole­

chów mieszkańca, który by 
nie znal tow. Koralewskiego. 
Znają go dobrze ci, którzy 
w ślad za nim przystąpili do 
wspólnego gospodarowania. 
ci, którzy dotąd jeszcze się 
wahają i nie są członkami 
społdzieini 1 ci, dla których 
jest „ością w gardle", któ­
rzy za wszelką cenę starall 
się nie dopuście do założenia 
spółdzielni i jeszcze dziś 
prowadzą wrogą robotę, aby 
ją rozbić. Historia powstania 
spółdzielni produkcyjnej w 
Olechowie to przykład o­
strej walki klasowej, jaka 
toczy się na wsi. 

Jednym z pierw!tzych · 
chłopó.w, którzy w groma­
dzie Olechów przystąpll! do 
budowy nowego życia był 

tow. Władysław Koralewski. 

Jego młodość to życie fol­
warcznego chłopaka. Wspom. 
nienia tamtych czasów do­
dają dziś Koralewskiemu e­
nergii i zapalu do pracy. 
Nie boi się on trudności, 
śmiało idzie im na spotka­
nie. przełamując je. 

Rok 1945 stał się dla 
Koralewskiego przełomem w 
jego życiu Z reformy rolnej 
otrzymał ~-hektarowe gos­
podarstwo w gromadzie O­
lechów. Państwo pomogło 
mu w zagospodarowaniu 
się. Koralewski pracuje z 
oddaniem, aby ofiarną pra­
cą odwdzięczyć się swojej 
drugiej matce:-Polsce Ludo­
wej Praca zawodowa nie 
przeszkadza mu być aktyw­
nym działaczem społecznym. 
W roku 1945 organizuje w 
Olechowie Ochotniczą Straż 
Pożarną, kolo Samopomocy 
Chłopskiej, którego w roku 
1946 zostaje prezesem. Jest 
jednym z alttywnycQ 
ORMO-wców. 
Wstępuje w szeregi partii. 

Legitymacja partyjna stała 
się dla Koralewskiego rzecz<i 
najcenniejszą. Zdawał sobie 
sprawę, że to nie jest zwy­
kia legitymacja, ale doku­
ment, który nakłada wielkie 
obowiązki i na który trzeba 
zasłużyć. ,Jest wzorowym 

t gospodarzem i przoduje w 
wypełnianiu powinności wo­
bec państwa. Członkowie 
partii darząc go zauraniem 
wybierają go na sekretarza 
podstawowej organizacji 
partyjnej . Koralewski dużo 
czyta , jest prenumeratorem 
„Chłopskiej Drogi". 
Założenie spółdzielni pr0-

dukcyjnej w Olechowie było 
jego dawnym marzeniem. Na 
zebraniach partyjnych. gro­
madzkich, w rozmowach 1n­
dyw!duelnych padały jego 
gorące słowa i argumenty, 
przekonywające chłopów, że 

Wladyslaw Koralewski, 
przewodniczący spółdzieini 
produkcyjnej w oiechowic, 
dba o rozwój hodowli sp61-

dzie!czej. 

droga do wyzwolenia wsi ~ 
wiekowego zacofania jest 
tylko jedna - poprzez spół­
dzielczość produkcyjną. U­
porczywa praca uświada­
miająca, prowadzona pod 
kierownictwem Władysława 
K'oralewskiego, dala pożąda­
ne wyniki. W roku 1951 
powstała spółdzieJnja pro­
d14kcyjna w Olechowie, a 
jej przewodniczącym jedno­
myślnie wybrany został tow. 
Władysław Koralewski. 

Dziś spółdzlelnla może się 
poszczycić już poważnymi o­
siągnięciami. Z dnia n~ 
dzień rośnie dobrobyt chło­
pów, którzy przystąpili do 
kolektywnego gospodarowa­
nia. Członkowie spółdzielni 
darzą swego przewodniczące­

. go wielkim zaufaniem i pew­
ni są, że kierownictwo spół­
dzielnią powierzyli: właści­
wemu człowiekowi. Kiedy 
nadszedł moment wyboru de­
legata na Zjazd Spółdzielczo­
ści do Warszawy, wybrano 
jednomyślnie tow. Koralew­
skiego. Obecnie tow. Kora­
lewski będzie uczestniczył 
jako delegat w obradach Ili 
Łódzkiej Konferencji Par­
tyjnej. ,,Zabiorę głos na 
Konferencji - oświadcza on 
- aby powiedzieć o tym. 
jakimi osiągnięciami może 
się poszczyci~ nasza spół­
dzielnia, jakimi drogami 
doszliśmy do tych osiąg­
nięć i jakie stoją zadania 
przed nami na przyszłość, 
by spółdzielnia nasza stała 
się prawdziwą szkołą gospo­
darkl socjalistycznej, b'.\' u­
macnia I się !!Ojusz robotni­
czo - chłopski". 

H. WRZESI~SKA 

• „ • 

Tkaczka Helena Wilmańska 
bez breków pracd'wała w ub. 
miesiącu. Tak samo doskonalą 
jakościowo tkaninę dawała 
Staoisłewa Bh\d z zespołu 
majstra Łuczaka. Ale nie cho­
dzi przecież o to, aby dobrze 
pracowały iedna, czy dwle, 
trzy tkaczki, ale o to, aby do­
bra jakość charakteryzowa la 
produkcję całego zespołu, ca­
łej tkal ni. A z tym nie jest 
jeszcze dobrze. 6~.8 proc. I ga­
tunku wyprodukowała · w 
kwietniu tkalnia. 

nocześnje obserwujemy pogar- ''-"-' -''·''-' '_'_' ' ' __ , ___ , ___ ,, _ ____ , __ , __ " "'"""' ....; 
szanie się składu socjalnego 
naszef organizacji przez spa. 
dek o ok. l,2 % robotników I 
wzrost o Ó,8 proc. pracowm­
ków umysłowych. Szczególnie 
wyraźnie występuje to w nie­
których większych naszych ,a. 
kładąch. I tak np. w ZPB Im. 
Armil Ludowej stan liczbowy 
organizacji partyjnej od 1950 
do 1953 r. zmniejszył się o 10 
proc. przy jednoczesnym po­
garszaniu ~łę składu socjalne­

Na trzepaku E.ab~dzla I Pel­
ki ko.rta z n~pisem „Pion b~z­
brakowy". Taka sama karta 
wisi na zgrzeblarkr.ch Dziedzic 
i KarbańskleJ, na ciągarkach 
Rokosz, Naczkowskiej. Kubus 
i Kokocińskiej, na gn1bych 
wrz~cienmcach Dziewlńsktej ! 
Szczepański'<!!, na wrzeciennł­
cach średnich t cienkich, na 
maszynach '>brączkowych wie­
lu prządek. 

Już trzy plony · bezbrakowe 
powstały w :>rzędzalni średnio­
przędnej ZPB im. Marchlew­
skiego. Do walki o lepszą ja­
kośc stanęło kilkaset osób we 
wszystklch oddziałach. 

Walka o najwyższą 'akość 
rozpoczyna się Już na pierw­
szym etapie produkcji, w t"ze- • 
palni. Czujniej t uważniej niż 
zazwyczaj nakłada zwoje Jan 
Łabęd.z, uważniej I dokładniej 
nakłada surowiec współ­
pracująca z nim Janina Pel­
ka. Pracują tak drug! ty-' 

· dzień, mają dobre wyniki. Gdy 
nie pracowali w plonie, w cią ­
gu sześciu dni było u nich 9,3 
procent złych zwol, w ciągu 
tygodnia prncy w plonie Ilość 
ta zmalała do 8,9 procent. Nie 
lest to obniżka duża, ale jest. 
Np. J ózef Dąbrowski i współ­
pracujący z nim Jan Krzy· 
wanek ilość złych zwol obni­
:ty Il z 7 procent na 4,3 procent. 
Poowyżka jakości daje ~lę w 
trzepalni odczuwać wszędzie, 
każdego dnia. Wie.cej dobrych 
zwoi idzie na zgn, '"llarkL 

- Mądrze to wszy!\ko ob­
myślone - stwierdza z zado­
woleniem Kazimiera Rokosz z 
ciągarek, która od czasu przy­
stąpłen I a do pionu zaUW\\Żyla, 
że znacznie lepiej sii: pracuje, 
bo · lepszą otrzymuje b.awełn~ 
od Kerbań~kiej. 

Mądrze obmyślone 
powtarza bo teraz każdy 
•.vie I czuje, że od jego pracy 
zależy. laką przędzę da n~sza 
przędzalnia. Lepiej się pra­
cuje I milo "ricdzieć, że I in­
.nym także lepiej idzie robot11. 

Słnwa Rnkosz potwiPrdz~ 
Emilia Ę,ostk z wrzecienriic 
średnich, potwierdza pru1dka 
Banasi~kowa z obrącrniaków 

fi - O proszę, to 5ą nasze mii­
szyny z pionu Te z niebieską 
chorągiewką, pod· tra n;paren­
tem: „Plon bezbrakowy" · 
pokazuje z dumą - Je~tem w 
pionie niedawno, a już mam 
mritej „pojedynek". Nie będą 

n dobrych czytelnikach 
Inicjatorka utworunta pierw­
szego pionu belbrakowego, 

pnqdka Wanda s11odziak. 

Pochylały 1ię tkaczki n a<l 
rozłożonym na stole arkuszem 
papieru. J edna za qrugą uj­
mowała pióro 1 podpisem 
swym zgłaszała gotowość wal­
ki o lepszą prod ukcj(l • 

• 
l o riiektórych 

.troi. - A. J. 

utwo'rzenla pierwszego pionu 
bczb1·akowego. Z wdzięcznoś· 
clą myśli o nleJ teraz wiele ro­
b'otnic I robotników ZPB im. 
Marchlewskiego. 

Wilmańska, Szewczyk, Pie- go - zmniejszeniu się ilości 
chota, Cichecka, Łuczak, Gra- robotników o 1,4 proc. Podob­
czyk, Mrówczyńska, · Marczy- na sytuacja jeat w ZPB im. 

spr_awach czytelnictwa 
Przed chwilą prządk\ l}ana­

siakowa, Uznań;ka I Tomasik 
skończyły krótką rozmowę z 
kierowniklem przędzalni ob­
rączkowej, Marianem Mora.v­
skim, który powrócił właśnie z 
narady majstrów w sprawie 
organizowania pionów bezbra• 
kowych. 

- Pamiętajcie - upominał 
prządki Morawski - przewi-

kowska.„ Tak powstał w tka!- Dzierżyńskiego, gdzie organ!- I< ledy w wyniku ogrom-
ni pierwszy plon. Przykład Ich zacja również zmniejszyła się, nych przemian, jakle 
pociąga Innych. Oltoło 40 tka- przy pogorszeniu składu 50 _ zaszły w naszym kra-
czek zgłosiło już chęć zorga- cjalnego. ju, rozwinęla się sieć biblio-
nizowaaia pionów. tek, stanęło nowe, poważne 

Plon bezbrakowy _ to j~- O praw idłowe zadanie - przyci11gnąć do bl-
by„,Jlst gwarancyjny" łódzkich blioteki tych, którzy przed 
wlóknlarek. Walka o wysvką rć'tzmi eazczenie wojną stanowili najniższy 
Jakość będzie trwała na każ- procent czytelników, tzn. ro-
dym etapie produkcji, od od- czł.onk Ów part ii botników. A zadanle nie było 
działów wstępnych pocz!I , szy I kł d · wcale łatwe. Należało wdro-
aż do tkalni. w za a zie pracy żyć do czytania ludzi, którzy 

:z.r. Niecodzienna, akcyjna, czę- dawniej nie mieli dostępu do 
stokroć niewłaściwa realiza. . książki, zwłaszcza do książki 
cja uchwały grudniowej nie dobrej. Jakąż wagę mają 

Z większa się ilość kursów 
jęz. rosyjskiego 

pozwala organizacji partyj- więc osiągnięte już dziś wy­
nej prawidłowo rozmieście nikil W ciągu tych kilku lat 
swych sił w · zakładzie. Partia procent czytających robotni­

ków wzrósł z 5 przed wojną 
- to armia, która co dzień or- do 40 obecnie. A jeśli jeszcze 
ganizuje I stacza uój na wszy- uwzględnić fakt,' że znaczny 
stkich odcinkach naszego ży- odsetek czytelników stanowi 
cia. Kierownictwo każdej or- młodzież pochodzenia robot­
ganlzacji, jak dowództwo przed niczego oraz, że poważna 
bitwą, powinno ' uważnie prze- cz~ść lnteligenc.1i, to takie. 
gl ądać swoje siły I pilnie ba- awansowani robotnicy, okaże 
czyć, czy żoł nierze rozstawie- się wtedy, że procent ten jest 
ni są właściwie, czy tam, gdzie 0 wiele wyższy, że robotnicy 
najciężej · - stoją na straży stanowią dziś najliczniejszą 

Coraz Wtęre? ORób garnie się do nauki język& ro.,yj.•ki • 
go, lctó rf'iJO zna11Jmość umoźltwia poglębiente kwalifika­
cji zawud"wvch i poznanie osiqgnieć ludzi Kraju R.ad 
w mieście n(l•zym czynnych ;est obecnie 267 kursów ję­
zy'-a rosyjskiego, a liczba uczących się przekracza 5.000. 

NA ZDJĘCIU: nauCZ')Jcielka. J SmoleńsTca, Obja§nia ro-
botnicy M . Lewickiej alfabet rosyjaki. 

niezłomni, mocru ludzie. grupę czytelników, 
Trzeba stw!erdzlć, że roz- Wielu z nich po książkę 

mieszczenie czlonków partii na sl~gnęlo po raz pierwszy do­
decydujących odcinkach w piero niedawno 1 książka 
łódzkich zakładach pracy jesl „urzekła" ich. Stall się jej 
jeszcze dalece niewłaściwe. najgorętszym! miłośnikami. 
Niedostateczna jest liczba tka- Bronisława Gwardera, prząd­
czy i prządek w partii. I tak , ka z ZPB im. Róży Luksem­
np. w organizacji partyjnej w burg, Józef Bajer, wózkarz 
ZPB Im. Stalina zaledwie ;l,2 z tych sa~ch zakładów i 
proc. stanowią prządki, a 7.8 śłusari z Zakładów im. Strzel­
proc. tkacze. W Zakładach im czyka Wincenty Sikorski u­
Marchlewskiego tylko 3,8 proc ważają książkę za nieocen!o­
czlonków partii, to prządki, a nego przyjaciela. 
11,4 proc. - to tkacze. W Wincenty Sikorski późno 
większości wypadk">w organi· zaczął czytać, ale mimo, że 
zacje w zakładach pracy są nie jest już mlody. bo ma 57 
miibardziej rozbudowane w lat, zabrał się do czytania z 
oddziałach, w których praca zapałem, który mógłby za­
jeet najłżej~za I nie ma decy- wstydzić niejednego z mło­
dującego wpływu na produk- · dych. Dzieła Orzeszkowej, 
cję. W ZPB im. 1 Ma ja pro- Prusa, Sienkiewicza, Wasi­
cent upartyjnienia całej za- ~ :.wskiej czytał je jednym 

tchem prąwie. Nie jedną go­
dzinę urwaną nocy strawił 
nad „Dzlurdzlami", zarywał 
sen, aby przeczytać „Krzyża­
ków", aby z książek Prusa 1 
Wasilewskiej dowiedzieć się 

- nie, przypomnieć sobie, o 
ciężkiej dol! chłopa I robot­
nika. A znał ją przecież tak 
dobrze, była l jego udziałem. 
Dlatego tacy bliscy byli mu 
bohaterowie tych książek, że 
!eh przeżycia, Ich. troski I dą­
żenie do lepszego życia, jakże 
często pokrywały się z jego 
własnymi przezyciaml. Sikor­
ski bardzo chętnie czyta tak­
że skrypty „Wszechnicy Ra­
diowej", zwłaszcza te, które 
mówią o rozwoju społeczeń­
stwa, wyjaśniają rządzące 
tym rozwojem prawa. 

Albo Józef Bajer. Czytał 
wprawdzie i dawniej, ale ja­
kie to były książki. Na wy­
sokie opłaty w drogich wypo­
życzalniach prywatnych bra­
kło pieniędzy, a zresztą nie 
bardzo wiedział, gdzie takich 
wypożyczalni szukać, poży­
czał więc od . kolegów I czytał 
wszystko, co mu wpadło w 
rękę. Teraz, kiedy ma dostęp 
do najlepszych dzieł literatu­
ry polskiej i obcej, kiedy mo­
że korzystać z bogatej, liczą­
cej około 5 tys. tomów biblio­
tek! przyzakładowej, Bajer 
najchętniej czyta powieści 
historyczne. Zna dobrze dzie­
ła Kraszewskiego l Sienkie­
wicza, często sięga do litera­
tury radzieckiej i do współ­
czesnej llteratury polskiej. 

Takich robotników jak Ba­
jer czy Sikorski. jest wielu, 
jest coraz więcej. Biblioteka 
przy Zakładach im. Róży 
Luksemburg liczy ponad I.OOO 
czytelników . Co czytają? Mó­
Wi!I o tym karty czytelnicze. 

- Dzieła Lwa Tołstoja I Szo­
łochowa, Turgieniewa I Jorge 
Amado, Andrzejewskiego i 
Ażajewa, Dąbrowskiej I Ba­
bajewsklego to książki, 
które należą do ·najpoczytniej ­
szych. Obok nich - klasycy 
literatury polskiej. 

Obraz pracy bibliotek I sta­
nu czytelnictwa byłby jednak 
niepełny, gdyby Alę omówiło 
tylko jego blaski. Są jeszcze 
niestety I cienie. Do nich na­
leży nie zawsze właściwa, nie 
zawsze odpowiednio postawio­
na praca bibliotekarza z no­
wym czytelnikiem. Bibliote­
karz, zwłaszcza w blbllotece 
przyzakładowej, nie może się 

ograniczyć tylko do wydawa­
nia książek. Musi on służyć 
radą 1 pomocą mniej wyro­
bionemu czytelnikowL Musi 
umieć książkę warto§ciową 
ądpowlednlo rozpropagować, 
iachęcić d o jej przeczytania. 
Fakty mówią, że nie zawsze 
tak jest. 

Biblloteka przyzakładowa w 
ZPZ Im. Bardowskiego liczy 
około 300 czytelników. Pomi­
jając już fakt, że liczba ta jest 
niewystarczająca, w pracy bi­
blioteki są różne niedoclągnię-. 
cia. Nie posiada ona prawie 
wcale literatury fachowej z 
dziedziny włókiennictwa. Nie 
mogą tego braku wypełnić 
trzy niewielkie tomiki, będą­
ce w posiadaniu biblioteki, z 
których na domiar złego nie 
korzystają wcale robotnicy. 
Bibliotekarka nie umiała tym, 
którzy niejednokrotnie do­
piero od niedawna sięgnęli 
po książkę, wyjaśnić, co ta 
książka zawiera, jak bardzo 
korzystanie z fachowej litera­
tury może pomóc w pracy 
produkcyjnej, ułatwić ti: pra­
cę. 

Albo sprawa biblioteki przy 
ZPW im. Andrzeja Struga. 
Kietły w zakładach tych była 
mata bihlioteczka, licząca o­
koło 700 tom'ów, prowadzona 
przez kierowniczkę świetlicy 
-. korzystało z niej ponad 
150 czytelników. To było nie~ 
wiele. Czytali wtedy najza­
gorzalsi zwolennicy książek, 
ci, którzy już poznali ich 
wartość. Potem biblioteka za­
częła się rozrastać. Książek 
przybywało. Związek Zawo-

dowy Włókniarzy, któremu 
biblioteka podlega przysłał 
wykwalifikowaną bibliotekar­
kę, ob. Ludwlslak Można by­
ło sądzić, że dopiero teraz 
praca w bibliotece ruszy peł­
n11 parą. Stało się inaczej. No­
wa bibliotekarka, które nie 
zdążyła jeszcze opracować 
całego księgozbioru, nie wy­
pożycza książek w ogóle. I 
w rezultacie 2 tys. tomów le­
ży bezużytecznie na pólkach, 
nieudostępnionych dla czytel­
ników. 

Osobny problem stanowi 
sprawa właściwego doboru 
książek dla bibllotek przy za­
kładach włókienniczych. Nie­
mal w katdej z tych biblio­
tek znaleźć można książki. 
dotyczące rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej, książki 
z dziedziny energellykl, me­
chaniki Itp. Leżą one na pół­

kach całymi mies'fącami, czę­
sto nawet nie porozcinane. 
A przecież mogłyby speł­
nić swe zadanie, gdyby zna­
lazły się w bibliotekach przy 
zakładach metalowych czy też 
w bibliotekach wiejskich. Ten 
problem powinien jak naj­
szybcil!j rozwiązać Zw. Zaw. 
Włókniarzy, - który zajmuje 
się sprawą przydziału książek 
dla zakładów włóklennlczych. 
Zw. Zaw. Włókniarzy powi­
nien zwrócić większą uwagę 
na literaturę z dziedziny włó­
kiennictwa, postarać się o 
zwiększenie ilości takich ksią­
żek w bibliotekach, które po­
magają robotnikom w co­
dziennej pracy. Czytelnik -
robotnik szuka w nich bo­
wiem odpowiedz!, j~k lepiej, 
właściwiej zorganizować swo­
ją pracę, w jaki sposób u­
sprawnić tok produkcji, aby 
uzyskać dobre rezultaty. Tych 
książek ciągle je~zcze jest za 
mało dla wzrasta]11cej z każ­
dym dniem liczby czytelni­
ków. Pomimo howiem tego, 
że z roku na rok rośnie ilość 
bibliotek i tycb przy zakła­
dach pracy I wypożyczalni 
rejonowych, czy punktów bi­
bliotecznych, zapotr1.ebowa-
n ie na ksi11żkę staje si~ u nas 
coraz większe.. Korzystają i: 
niej dziś ci wszyscy, dla któ­
rych dawniej książka była 
prawie niedostępna. · 

~· 
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STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY 

• 

Od jutra rozpoczyna się I tura 
• 

zaopatr.zenia ludności 

Bez silnego zaplecza w węgiel na rok opałowy 1953154 Mo:te wreszcl• kl•rownlctwo 
Łódzkich Za~ładów Wyrobów Pa­
pierowych p1-zy ul. Henryka 1 o 
uruchomi wentylator, który został 
z:"łożony w łlpcL ub r.7 Zbliża 
519 przecle:t lato. 

nie liczmy na ·długotrwale sukeesy • 
Od 22 maja br. rozpos:zyna 

się pierwsza tura zaopatrzenia 
mieszkańców Łodzi w węgiel 
na rok opałowy 1953 -54. Jui: 
jutro można zgłaszać sj,ę do 
swych Dzielnicowych Biur 
Opałowych i dokonać tam 
wpłaty na węgieL łódź powinna· stać się przodującą .bazą polskiego boksu 

Oczy cale! sportowe) uropejsklm. Z Jaką rado~· knch pracu111 ta 1el<cJel. 
Europy zwrócone są c l ą I dum11 pf'Z Y!ęllsniy ale Jednocześnie odt1·ąca· 

Clbecnfe na \VarszHwę. w pierw5ze zwycięstwa na · jtł \1/Vt''t=\~nl~t::t ręk~ ahtv­
ktńrej od poniedziałku szych chłnpcńw na r•ngu wu ~połecznego w celu 
119 najlepszych· bol<serf>w w Hall Mlr·owsk'eJI A p'lmocy w wydźwh'tnlęc1u 
19 paf1s1w stanęło do szla· więc boks nasz wciąż z upadku boksu lódzkle­
chetnej rywallzacjl o 11aj- feszcze odl(rywa przodu.I'!· go. 

Obiektywem 
w HaU 

po ringu 
Mirowskiej 

1.120 uczniów 
łódzkich szkół 

wyższe Lytuly w boksie e· cą rolę na rorum między. Takiego stanu rnczy 
narodowym , nie daje się nie powinniśmy 1olerow~~' 

Elita kularzy 
łódzkich 

spotka się. 
Jla szosie 
warszawskie-] 
Se~cja kolarska t.l<KF 

organizuje w nadchodząc~ 
niedzie l ę ((ZO:iOWe mlsl rzo 

zepchnąć 1• c l eń I mimo f.ódź posladaJąca tal< 
woli p1·zypomluRją s;ę chlubne tradvcJe ..., boi<· 
~ wierne cznr-;y hoksu lńr:lz· s1e płlWlnna ·hvc' 11\llnym 
kiego N•ZW19ka tych, Jerinym z najsllnlejszych 
dz i ęki ktńrym boks łńclzkl Jego zapleczy 
promlerilowttł na całą Pol· • 
skę - Ko11 ar zews1<1. Plsar-1 
ski. Chmielewski.„ 

D1lś na r1riiw w Hall Junior 
M i 1·o wsk1eJ ule n1a łfnl 

tednego 1odzla11111a. Swlet Pi"ąłkOWSl,"t 
ność lńrtzl<l ego boksu ua . 
l eży Już rł o przeszln~cl. o 
nas?e zr·1eszenla spor·towe' zaataku1· e 
rirlw111e · nho t~trile odnoszą 
:;;i~ dt1 te~o '1 rnuruego fak-
tu I rJTe pr?.ejawlaj~ żad re' kord Pol~k1" 

stwa Łod1I na dyst1111•• Ch neJ chęc i wvr1źwlo:nl~CI H ~ 
30. 75 ' 150 km W wyś l>oksu łńrl zklel(O . z glebo· 
c1gu oa 30 Km st•1 ·1.owat «·qo ,.,, y iy~u : w jaki po· W dysk U 
będzi e .klasa mtodzlezowa ~· ą;y; się luż od kilku 
w wy§clgu 118 75 km kl_:> I lat Przyl<ładów tego mie W nle:frlelę na stadionie 
sa 111. • w wyśc i,ou na l;,fJ 1>~ :ry wiele A oto Jeden z Wt<il<nl•r•a przy Alei Unii 
km klasH ml9f.rznwsku I I 4'Statnfr·n r J.t;eprcny zostanie lekko-
11 W wyścl11u na 150 km · · . •tldlyc.:iny czwńT'mecz )Ił· 
do wal~I o tytut mistrz• Nlerlawno ndbyły •lę u nloi ·ów Rudy Pabl ni •kl J 
Łodzi t ~>r8WO „tartu n1:1 ~as fi' • ..,0·7cstwa Junlorńw łł c e • 
mistrzn~twach Polski ita na '" K 1953. w mistrza~ Wtdzewe. Kon~tautynowa 1 
ną czolowt szosowcy lódz s1w11ch wz l ęlo udział 9.:51 Ł.od71 o nagrorlę przechod· 
cy z Lłszkiewlczem . Ulf mlcdych bok,erńw. a ra· n i ą Rndy Ok1·ęgoweJ ZS 
k łem . SalYl!l\. G•hrychem ,,ze) l<anrl yrlalńw na hol<· Włńk111•rz Czwórmecz ro· 
św l erczem I Pletra~7ew ::;er·ó w . Przez r1n,g p1 ·ze iegrHrlY zostanie w nH~lę· 
skim Lucjanem na czele v•nelo się okn lo 30 (:jklch pujących Konkur·encjach: 
Walka zapowiada się tu adeptów boksu. ktńrzy 100 m Rriu m. 110 „m--
barrJzo c1e1<aw le ze W7.~1ę ..;wą po,o;;tawa. wyszknle X P 

ogólnokształcących 

I rozpaczy na_ dlisia J 

egzaminy 
I 

maturalne 
Od kilku dni vl lódzklch 

szkołach zawodowych trwają, 

egzaminy maturalne. W szko­
łach ogólnoksziałcąc~;gza­
miny maturalne roz , nają 

się dzisiaj o godz. 8 rano 
egzaminem pisemnym z Ję­
zyka polskiego. Jutro o godz. 
8 rano m\odziez składać bi:­
dzle egzamin pisemny z ma­
tematyki, 

Epamlny ustne z polskie­
go, matematyki, historii, 
nauki o Konstytucji I fizyki 
rozpoczną się 28 maja. 

du na atak. jaki prawdo· nie'"Tl jaK : <wvml uzdr>ł pt. 4 LOU m. dysk. kula. 
podobnie przypuszczą na ntenlaml pozwala tą' „oble oszczep, dkok w~wyż, skok 
Llszk lewlcza ł Ulika fch r<Jl<.f"w · ,ć ,'ak nH1lep"'~ą w dal. ~„ Watka w wadze piórkowej. 

Ogółem w mieście naszym 
do egzaminów maturalnych 
przystępuje 1.120 uczniów 
ostatnich klas szkól ogólno­
kształcących. 

koledzy. pnmln 1 ęcl w re pn•y:-ii:to.::1. Frezyrl 1urn sek ' 
prezentacji Polski na Wys cJ' b~· k...,erc:l< · eJ WKKF. w 
Cl!! Pokoju ktl\ rym zagi~da aktyw spo-

Stliri I mera pr?Y •tacJ' leczny ,<kl"dafącv się • 
bPnz~nowe1 na ulicy s1rv lurłzl 2łehoko załoter•eso· 
kows1<1e1 PornVP.k wyścl ~ari)'ch ..,0zlom~r· tń<Jzk1e 
gńw o ~odzlnle Q CZ:t.. hr. k~u ~. ~ ..:;1anowlło w 

okresie le t ntm dla rych 
1L:d iin e,, "Y' t· funfnr~u. 
ze r gan /4 w lĆ obóz w:r · 

w ramach ·tego czwór­
meczu Junior Piątkowski 
laatal<uje rekord Polski w 
r-zucle dyskiem (1 • .5 Kg). 
P•>1tkows1<1 będzie miar 
~ndnego partuer·a w o~ 
ble Gol!łszewskleiO z Ru· 
dy PabloUIC1<1e1. ktl\r 'Y ua 

Kru.ta (Pofska) - Canipe! (Belgia). Zwycięży! 
' jednogłośnie K rufa. 

CAF - fot. Dąbrowtecki 

Kolarze 
zagraniczni 
zwiet.łuają 
Oświ_ęcim 

.;z k olen lowo · tr·e rił ngnwy 
Spr·awe tę omawtnno JUŻ 1 zawodttch Kontroluych O· 
przedv~1<urow i;u10 z przerl · .t;1ągnął wyutk 44 rn. e 
~tawlctelum po~zczegńl więc lcpc:::izy od rekor·rlu. 

Zagrantczot l<olarze, u 
czesrr11cy VI Mt~rtz~ na ro 
dnwe~o Wv9c1au Po1<nJu 
zw1ert.z111 ' we \Vtorek 19 
bm (J<\wlęcun grlzie zloży 

li w •mle11tu ::ipor łowców 
rt~!-J' e7erirow.::invc- h prze2 

s iebie 1<r·a 1ńw w1er'l ce u 
stń~ §clH11y ~m1t:n'CI ~ Mu 
zeum O~w l~ctmsktm czcząc· 
pełnl't Oil\\ 81!1 I ~k11ple11IH 

mrnura ~l~'!Y oam l ęt ofiA' 
ho r·ha r·zyńsklego raszy 
zmu 

ł\011H·2e ze~ra n1c~w 
1:w 1 a r t21J~ 'J.l eze'( i'>lo w r: 
m 1e 1·•u:a kr"wawych tnrf11r 
w 0'5iWl4f!drn1u I Hr-ze.71 ocf 
• by h nhec-ol n11 rlnk11meri 
t11: l 11vm f'lln1le pol.:o:klm pt 
,,0-Jtato• e1ep " ZMr ·ńwnr 
o~\Vłeclm fak I Brzeztuka 
Qf"l; film WVWAdy OA KO 
h.1 "z.R ·n zak!rąntc1nych 
w.· r1?R~1t1ąr.p wrałenre 

rtvc h r, 1 1ei<:i "fl"I \V dniu 1~ 

rnaja miała ""le orl był' w 
rei ::ipr·awie flłłl"'flrlRi roho 
;za na ktf'H'el r pr1ecl~ta 
wit. felC1ml ~a 1hard11e1 7'%1ffl 

ter·e~0w~nvch zrze~1:eń 

(O~n•w• Spr'1fr1I Siali . Ko 
l e) ł:H"7.ti V/lńkntJ.trza CJ011 I 
nwardlll - m1F.1no omń 
wić\ IV~1.Y'illkle spr~wy 
?.Wiązane z onia ntiacj~ te 
~o nbnrn N• or"t.no ]erl 
riak preiyrl l 11m sekcJł bok 
-łer~kfP.1 WKKF 1 człnnko 
wie ~PkcJI wv~zknlen lowe1 
oc2ekt w1::1JI • kllk.H gorl7ln na 
or·7 y bv('•e 11rzerlc:::it e1 wt c 1e11 
wymler.1tony-:.b Zl'ze~1eń 

\li13 i..u·1vhvf ł.Hr1en ch o< ·ł 1,t ? 
wielu i nic h w pr11ui 
1zieti nar•ertv CK>tennle o 
hlec :vw a ło ~tCJwlć i l ~ punk 
rualn ie. 

.lak wlrlz1my wtec :r.rze 
;zeuta 'ipf'wtowe u le tylko 
'1 fe lro~zczą się ahsolur 
nie o swe hok~er.skte 'iek 
:: Je rerennwe (czesro nłe 

wterlzą. w taktc h warun 

- ~kąd Przejrzę, aby ilę zorientować w 
zagadnieniu. 
Łatwo było powiedzie!'.!. Otworzywszy mie­

sięcznik z artyku!em profesora Korelma, 
który go specjalnie interesował przekonał 
si ę, że wielu rzeczy nie rozumie 1Praca była 
obilcwna na solidnie przygotowanego czy­
telnika Przerzu~ił inny artykuł o chatak­
terze barcizie.1 ogólnym, napisany jednak bez 
polotu . właściwego Korelinowi: nużył iloś­
Cla formułek. 

Odłożył czasopisma. Na .ipierw należało 
odświeżyć wywietrzałe wiadomcści. W pew­
nym momencie chciał zamknąć książki i zdać 
się calkowicie na ooinię specjal\stów: osta­
tecznie nie jeżv w zakresie moich obowiązków 
~nikanie w szczegóły najrozmaitszych pro­
ble mów technicznych ... 

Wezwał Lubimowa I w środku jego spra­
wozd<!nia zapytał: 

- W 1 cizieliście nowy schemat regulacji? 

- Widziałem - odp;irł powściągliwie lak 
~wykle Lubimow, na jego twarzy jednak 
odzwierciedliło się uczucie .:achwvtu. 

Dobry? 

-: Barclzo dobrv. 

- O wiele lepszy od poprzedniego? 

Lubimow przez chwilę milczał. Prawdopo­
dobnie zastanawiał się, jaką rolę odegrać 
może iego ocena Wspaniała mvśl techniczna 
przełamała codzienną ostro'iność, z zapałem 
zacl-ął opnwiaclać o ory({inalności i prostocie 
nowego pomysłu Wiele z tego co mówi!. by­
ło dla Niemirowa chińszczyzną, ale jedno 
w1ecli1ał na pewno skoro Lublmow dał się 

porwać to gra jest wfłrta świeczki. 

Zdaje się . Georgij Siemion('lwic1u, że bę­
dziemy musieli zmienił! regulator? 

Lubimow umilkł. Zasępił się. 

- Przy mistępnej partii? - Oczywiście 
oclparł z namysłem. - A może nawet na 
dwóch krasnoznamienskich, o He zdążą zro· 
bir rysunki Oclnośnie do drugiej turbiny ..• 
Wiele częśc"! regulatnra już je~t w robocie. 7 można tak ni stąd ni z owąd ... 

- Pozostawić stary regulator, jeżeli ma­
my qowy. lepszy? 

- Grze-go-rzu Pio--tro-wi--<:1ul 
powiedział Lubimow z żartobliwą naganą. 

Nie zapominajcie. że udoskonal ltt można 
w nieskończóność. O tym regulatorze jesz-

W niedzielę 
Centralne 

Biegi NdrudJwe 
Po 11 etapie oczekuJa 

1189 w niedzielę Centratlle 
l:l iegl Narodowe w Warsze 
wie ReprezeotscJa Lodzi 
wy1edz1e a.J Warszawy w 
-wbot~ • \'i s1<1ar1„ l'ę.Pr~•q 
r t1cJ1 weJcłl\ W8:t.ysrkte za 
wc.dnłczl<• I zawodmc~ 

Ktorzy w li etaµ1e za 1ęl ' 

B p1erw•zvch miejsc w 
Każde) Kategorii wieko 
we) I na KaMym dystan· Watka w wu.dze lekkiej. Henryk Paluszkiewicz. przodu­

jący uczeń Technikum Prze­
mysłu Włókienniczego, pisze 

.sie. 

Zblńrka sawodn•czek 
•awodulkńw w aobott o 
~n<lzlnle 14. 

Antktewtcz (Polska) - Fiat (Rumunia), 
ciężyl jednoglośnie A ntkiew1cz. 

Zwy· 

cze nikt nic nie wie. Równie dobrze mogło­
by go nie być. Turbiny i tak uważano za 
wspaniałe, czy można zaprzeczy!'.!.~ 

Z uśmiechem wyrozumiałości tłumaczył 
zbyt młodemu i zapalczywemu dyrektorowi, 

- Jeszcze nie jedną turbinę wyproduku­
jemy w swoim ży<."iu. Grzegorzu Piotrowi­
czu! Zdążymy się pochwalić! 

Niemirow przełamawszy w ~oble chę~ po­
legania na innych, tego samego ·dnia iabrał 
się do podręczników Ciężko, bo ciężko, ale 
musi sam zgłębił! i~totę zagadnienia. 

Pewnego dnia był obecny pr1y próbie wir­
ni~a. Widok tej kolosalnej siły, tego wirują• 
cego serca turbiny, dziwnie go podniósł na 
duchu, dodał mu pewności siebie. 

- Słuchajcie - powiedział, częstując pa• 
pierosem Gusakowa. Klemientiejewa I Kor· 
szunowa. - Czy wiecie, że konstruktorzy są 
niezado'*oleni z regulatora? Ze ooracowali 
nowy, znacznie nowocześniejszy projekt? 

- Coś ml się obiło o uszy - odparł Efim 
Kuźmicz. 

Gusakow ZB'.\VOłał: 

- Znowu będziemy przerabiać? Wieczne 
zawracanie głowy z tymi konstruktorami. 

- Nie musimy na to przystał! - zauwa­
żył ostrożnie Niemirow. Pierws1ą oddamy 
ze starym · regulatorem, a pozostałe zaopa• 
trzymy w nowe. Nikt nas nie zmusza. 

Starcy jednocześnie spojrzeli na dyrekfbra, 
usiłując coś wyczytać z jęgo twarzy. Kor­
szunow miał taką minę, jakby niczego nie 
słyszał. 

- Czy nowy proje\d jest . o wiele lepszy 
- zapytał Gusakow. 

Właśnie po to, aby m6c Im to teraz wyjaś· 
nic'.!, Grzegori Piotrowicz siedział nocami nad 
książkami i czasopismami, pokrzepiając się 

mocną herbatą. 

- A Jeśli Jest znacznie lepszy?." - powie. 
d~ał. · 

- Wydaje ml się, te chcecie usłyszeć zda­
nie stftrych. którzy zjedli zęby na produkcji 
- zaczął Efim Kużmicz. - Nie ma co ukry. 
wał!, w oddzfale zrobi się szum, jak sto diab~ 
łów . Ja osobiście sądzę, że jeśli ta nowa sztu­
ka jest lepsza od starej, to nie powinniśmy 
świecie'.! oczyma przed 'krasnożnamiencami. 
Damy im dwie . turbiny. Na obu będzie nasz 

CAF - !Ot. Dabrowtecl: pracę maturatnq 

rot. - li! Sz. 

znak „LCT". Nie mo~emy dopuścl~ do tego, 
aby jedną chwalono, a o drugiej mówiono, 
że nie starczyło n!łJ'P oddechu. 

Widocznie wypo~ledi KlemlentieJewa do­
tarła do świadomości Korszunowa, bo ten, 
nie obracając się, zdecydowanie oświadczył: 

Nie wolno hańbić fabryki! 

W kilka minut później Grzegorz Piotro­
wicz wbiegał na schody cichego domku oto­
czonego młodymi drzewkami, na których 
zaczynały nabrzmiewać l?ączki. 

- ~ień dobry, towarzysze - zawołał od 
progu. 

Konstruktorzy I kreślarze nie zdążyli od! 
powiedzie!'.!, minął ich niezwykle wesoły. 
Wtargnął do Kotielnikowa. 

- Opowiedz ml o wszystkim jeszcze raz, 
bohaterze dnia. Nie krępuj się terminolo­
gią; mam ją już w małym palcu! 

Pochylony nad projek_tem nie wierzył 

oczom: schemat ożyl Rozhmiał każdą lim~ 
każdą myśl konstruktora. 

Bez słowa chwycił z widełek 

- Dmltryj Iwanowiczu, 

słuchawkę. 

natychmiast 
stawcie się u Kotielnikowa. 

Wziął Kotielnikowa za ramiona 
uścisnął: 

l silnie 

- Masz głowę nie od parady! Gdybyj 
przy swoich zdolnościach posiadał trochę 

więcej śmiałości! 

Wypuściwszy z objęć zdumloneg9 kon­
struktora zadzwonił do swojej sekretarki: 

- Natychmiast przyślijcie do konstruk· 
cyjnego głównego technologa, kierownika 
produkcji, naczelników odlewni i oddziału 

turbinowego„. Aha, z turbinowego wezwijcie 
również Połozowa. 

Smiejąc się· patrzył na Kotlelnikowa. 

- Czego wytrzeszczasz gały? Nie rozu­
miesz, co jest powodem tego zamiesza~ia? 
Zmieniamy regulator na pierwszej turbinie. 
Na pierwszej, Kotielnikow, na pierw - szejl 
Nie wypuszczę z fabryki turbiny nie zaopa· 
trzywszy jej uprzednio w najdoskonalszy re­
gulator. Dlaczego nie nalegałeś na mnie, nie 
żądałeś? Skorit byłeś przekonany, że wymy­
ślicie dobrą rzecz. Powinieneś był nie dać ml 
ani chwili spokoju. kłócił! się ze mną, aż do 
zachrypnięcia I postawie'.! na swoimi 

Kotielnikow uśmiechnął się zakłopotany 

t patrzył na dyrektora z takim uwielbieniem, 
że Grzegorz Piotrowicz poczuł się niewy­
raźnie. 

ro c. n l 

W tym roku normy t sposób 
rozdziału węgla są na ogół 
takle same jak w roku ubieg­
łym. Ilość przydzielonego opa­
łu uzl\leżni9na jest od ilości 
Izb, zamieszkujących je osób ! 
ilości pieców. Nie będzie w 
tym roku sprzedaży ratalnej 
węgla, natomiast osoby, które 
z różnych przyczyn nie mogą 
od razu pobrać opału przy­
dzielonego im w pierwszej tu­
rze, mogą nabywać węgiel 
porcjami, jednorazowo jednak 
nie mniej niż 300 kg. Można 
również odebrać od razu swój 
przydział węgla za pierwszą i 
drugą turę, o ile nie przekra­
cza on 1.200 kg. 

Jutro wszystkie Dzielnicowe 
Biura Opałowe posiadać już 
będą formularze zamówień na 
opał. Zamówienia te powinny 
odebrać komitety domowe i 
rozdzielić je wśród lokatorów. 
Można je również odbierać in­
dywidualnie. Na podstawie 
wypełnionego i poświadczone­
go przez Komitllt Blokowy !or· 
mularza, DBO określi wedlug 
norm il ość opalu, i aka się na­
leży nabywcy. 

Normy są takie same jak 
w roku ubiegłym, z tym, że 
bardziej uwzględniono potrze­
by kuchni. Również podobnie 
jak w roku ubiegłym przeble· 
gać będzie zaopatrzenie w 
koks lokątorów domów :r cen­
tralnym ogrze'-'łaniem. O Ile ' 
w mieszkaniach oprócz cen­
tralnego ogrzewania jest gaz, 
otrzymają oni na potrzeby 
kuchenne w zależno~ci od ilo­
ści osób od 150 do 400 kg we· 
gla, a jeżeli nie ma gazu od 
300 do 700 kg. 

Osoby otrzymujące deputat 
węglowy w miejscu pracy w 
wypadku iidy jest on mniej­
szy od ustalonych norm otrzy­
mują z DBO wyrównanie. 

W DBO niezależnie od do­
staw domowych prowadzona 
będzie również detaliczna 
sprzedaż węgla. Każdy będzie 
mógł tuta.i pabywać opał na 
bieżące potrzeby, w sumie jed­
n~k te zakupy nie mogą pcze­
kra czać 20 proc. przydziału. 

Dostawy węgla do. domów 
rozpoczną się z dniem 1 czerw­
ca i trwać będą do końca 
września br. 

BJE. 

\~aine 

dla kierowników 
dda\ów 

personalnych 
Na terenie calego kraju pn:e· 

biega gzef'okO zakr•„jona al<Cja 
wyda w aula dowodów osobistych. 
co pociąga za sobą dodatkowo 
pracę w dzlał>łch pers„nalnych 
urzędów. lnstytucJI I zakładów 
pracy, . 

T KRZYNOWEK. 

Mlodzłet ZMP-owsk• ZPZ Im.· 
Ni•dzlelskie110 · wybrala ostatnio 
nowe władze .zarządu f•bryczne· 
CIO ZMP. Do zarządu wybr•nl zo· 
1tatl: Henryk bc•k, St„fan Otto, 
Teresa Stefaniak, Wiesława Archi­
tekt, St. Wiśniewski I A. Broton. 

B. ŁUKASZEWICZ. 

Czy nie mo:tna zakordowat 
pracy mas;zynistek w Zakładach 
Przyborów Tl~ackich? Podniosło­
b~ to znacznie wydajność maszy· 
nist•~ (1 co za tym idzie I za­
robki), • równocześni• zlikwido­
wało przetrtymywani• pism na 
maszynach, które czę1sto wycho„ 
dzą z powatnym opótnlonlem. 

J. GRONCZEWSKI. 

~lac::z•ą? itraeownlc::y nocne/ 
zmiany Łodzi<••! fabry ki Obuwia 
Gurnoweąo nie rn•I~ zab@zpleczo· 
nej dostawy c::łeplej kawy? Czy 
robotnicy koniecznie muszą. pić 
zlmnil kawe, Jeśli bez żadp•J 
trudnołcl można i,,, zabezple­
c;i:yć c1tpfy napój? 

A. NAMIECIASKA. 

Mpłe OdP<>wlednl zwlitzek bran­
łowy zainteresuje się, dlaczeqo'w 
Spółdzielni Pracy Im. Fornalskiej 
całkowlc::le .zamarto życie zwl'l•· 
ko~e. Kierownictwo zal ap6f. 
dzielni może odPowle, dl"czeqo 
pracow~lce nie '"°Cl' doprosić 
sle ksla:teczek ud•l•łowych, które 
przecle:t winny po1!edat. 

S. SZN!.JWAJS. 

W szkole padstawoweJ nr 58 
fŁaą lewn1cka 90) w każdy llanłe-

I 

ZEBRA~ll 
POLSKl~GO TOWARZYSTWA, 

PREHISTORYCZNEGO 

Dz!~. 21 bm„ 00> godz. 19 w 
Muzeum Arche'lloglcznyrr( ·Plac 
Wolnoścl1 14 .(llJ p1ęłro), odbęd1le 
się nadzwyczajne walne zebrania 
Pol~l<l<>go Towarzy6twa Prehisto­
rycznego. 

KONFERENCJA BIBLIOTEKARZY 
ŁODZKICH 

D_zlj, 21 bm.. o godz. 18. w 
MleJskleJ Bibl•otece Im. Ludwika 
Wa1·y1i;,klego, odbędzie się mle· 
sl•JCzna konferencja biblioteka· 
rzy, na której omówiona zasia­
nie 01 gan•zacja 'Zkoleula biblio­
tekarzy w ZSRR, Polsce I NRD. 

WYCIECZKI PTT-K 

W doru ~ 24 maja, Polskie To· 
warzysłwo Turystyczno . Kra/o­
z11awcz• organizuje klika wycie· 
c;1;e.1r. san,Qchodow~ d<> ?.ola~w._\ 
Woli oa koncert ch'>plnowskl 
Wladvstawa Kędry, koszt wy· 
clec7kl 26 zł; wycleczl<ę 
autokarem do Bydgoszczy , w 
pr·ogramle tnóreJ jest zwiedzenie 
miasta I ohecno!Sć na mec1.u. 
Koszt - I 14 zl PIT K organizu· 
je także w niedziel_, wycieczkę_ 

Praca ta "polega na - wype!nlA· 
nlu rubryk stempla przy dokony· 
waniu wpisów w dowodzie oso­
bistym lub tymciasowym za· 
świadczeniu tożsamości O przy· PROGRAM NA CZWART!K, 
jęciu 1ub zwol11len•u z pracy. 21 MAJA 1953 ROKU 

W adnntacJI tej nale~y wpisać Fala 230;1 m 
DATe FAKTYCZNEGO PRZY.lf.CIA 
DO PRACY w danym urzędzie, 7 . .5.:5 WIADOM PORANNE. 11.4,~ 
1nstytucll. zakl"dzle bądź orgA· „Głos mają kobiety'". 12.04 
nlzacjl społecznej. a nie, jak to DZIENN!K. 13.00 Koncert orkle· 
się często zdar7.a, datę dokonania stry ŁRPR. 13.40 Muzyka. 14.JO 
wpisu, co pociąga za sobą nle1a· Dla klas I - słuchowisko pl. 
dowolenle oraz uzasadnl„ne re- „Dwa podarunki", 14.30 Dla klas 
klamacje ze strony właścicieli V - słuchowisko .,Czasy Sole· 
dowodów. sława Chrobrego'", 14.50 „Swoj-

\V wypadkach . uzasadnionych skie melodie" 15.10 „Grosem pet· 
reklamacji ze strony obywateli nym wśclel<łoścl" - opowłada­
'ldnośnle wpisania niewłaściwej nie 15 30 Dla dziec~ - audycja 
daty przyjQcla do pracy, upo· stowno • muzyczna pt. „Zabawy 
wa7.nlenl pracownicy dzlalów I tańce przy glośnlku'". 16.00 
personalnych winni dokonać w ._.Wszechnica Radiowa" - wykład 
dowodzie osobl•tym lub tymcza- z cyklu: „Zarys . historii pow· 
sowym zaśwladczeńrU tożsamnAcl s;i:echne.J'". 16 20 Audycja dla 
•~lasza!ącego reklamac]ę PO· mlodzleży pt. „Ich dom". 16.35 
WTóRNEGO WPISU prtez przy· Muzyka operetkowa. 17\00 WIA­
lożenle stempla poniżej wpisu DOMOSC! POPOt,UDNIOWI!:. 17. 15 
n1ewłaśc•wego I uzupełnieniu Je- Muzyka taneczna. 17.30 „z ml· 
go rubryk zgodnie ze stanem krofonem przez miasto I wieś'". 
fa ktycznym. 17.45 Mt0d71 muzycy przed ml-
żADNYCH SKRESL!i:iq ANI O· krofonem. !B OO „Trybuna Radlo­

MóWIE~ na odpowiednich stro· słuchacza'". 18.15 Reportaż pro­
nach dowridów osoblstvch I tym· . blemowy pt. „Akord to baza 
czasowych zaświadczeń tołsa-1 współzawodnictwa". 18.30 Odpo­
rności w zwlazku z tym CZYNIC wiedz! „l'al! 49". 18.45 Bal'­
NIE WOLNO. tok: Ludowe pleśni rumuńskie„ 

Jeśli obywatel pracuje w da- 18.50 „Gdańska Polltechnlka gra 
nJIOl rakladzle pracy od czB..'!U I śpiewa". 19.10 RRrllowy kura 
sprzed 1939 roku, za faktyczną Języka rosyJ11k1ego dla zaawan· 
dlł!ę przyjęclR rto pracy należy •cwanych. I9 30 Muzyka I aktu­
uwa:!.ać rok 194.:5. alnoścl. 20.00 „Dra każclego co~ 

Studenci łódzcy 
ochotniczo 

zgłaszajq się 
do bryqad 

żniwnych . SP 
Praca w brygadach tnlwnych 

to nie tylko pomoc w przeprowa· 
dzanlu tak ważnych robót rol· 
nych, lecz również przyjemny 
wypoczynek. Nic więc dziwnego, 
że ochotnlkńw do tych brygad 
jest wlelu Dobry przyklad młO· 
dzieży dają studenci lódzklch 
wyższych uczęłnl M.ln. z Akade· 
mll Medycznej z<{łos!ło się już do 
brygar1 żniwnych 500 studentów, 
z Politechniki Łódzkiej 150,PWSP 
170. z Uniwersytetu t.ódzk 1ego 170 
I z Wyższe) Szkoły EkooornlczneJ 
300 .. 

miłego". 21 OO DZIF.NNI K. 21.36 
Muzy)<• taneczna. 22.00 „Wszech· 
ntca Rar!Jowa" - wykład z cy­
klu: „Ekonomia polłtyczna"'. 
22.20 X MISTRZOSTWA EUHOPY 
W BOKSJE. 22.50 Fr. Schubert: 
Hl Symfonia D·rlur. 2:"!.14 Muzv­

. ka kamera! na 2~ . 31 Koncert so· 
llstów. 23.50 osrATN!E WIADO­
MOSCI. 

Zakh.d:r 
!pn:ętu Transportowego 

Łódź - Radogoszcz, ' 
ul. Liściasta 17, 

przypominają, że stosow­
nie do uchwały Rady Pań­
stwa l Rady Ministrów 
z dnia 14. XI!. 1950 r., 
wszelkie zażalenia i odwo­
łania załatwia dyrektor lub 
jego zastępca w środy od 
godz. 15 do 17. Jeśli 
w środę przypada dzień 
lVOlny od pracy, dniem 
pr~!ęć jest najbliższy 
dz1en powszedni tygodnia. 

767-K 
Oc hntr1fc7v 7'1 ~ 1 .ąg do studenc· 

kich brygad żniwnych dopiero 
s i ę rozpo~zął Można więc sądzić, Poszukiwani" pracownr'cy 
że podobnych zgłoszeń wpłynie 

10lęcej. • S 
Praca w 'brygadąch żniwnych lusany I spawaczy wysoko 

trwa tylko clwa tygodnie Stu- kwalifikowanych oraz roboi­
a~~cl ''trz ymują zakwaterowanie, ników nie wykwalifikowanych 
wvzvwtenle oraz wynagrodzenie t d · t ,& • k. 
przt'wld71• •e , . nową dla pracow· za ru mą na v.,m1ast Za la­
ni!< w sezonowych w PGR. dy Przemysłu Barwników 
Pie szy turnus wyjeżdża 31,.Boruta" w Zgierzu ul. An­
sler pn ia. a d ··ugl 10 tegoż mle· drzeja Struga 30. Z"loszenia 
•ląca Brvgady te udarlzą się do . · . . ". 
wojewódz°rwa szczecińskiego 1 osobiste przyJmuie Dztal Per-
bydgoskiego. sonalny. 1323-K 

. ' 
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działek I CZ>l(artek, na apelaefł 
przedlekcy Jnych, wyqlas.zane ., 
przez uczniów I uczennice kras 
VI I V li prasówki. Zawleralll oft• 
krótki~ w1adomojcf z kra/u I • 
.zaqran1cy, a czasem - okr„lony 
temat okollcznojciowy. 

Do wyqlasunla prasdwek wcl"° 
ąanl są przodownicy nauki a 
kluy V. Jak np. Elżbieta Ml•l­
czarska, Hanna Keber, Kry1t~n11 
Baranowska I łnnl. 

L OULt:BA. 

Prawdopodobnie r•Jon poseaJł 
przy ul. Zqienkiej, opatrzonej "" 
hip. 101, uznany został z11 l"eze~ 
wat, qdyt w <>kresie wlosen,..ych 
porządków nic tu nie zostakl lfa­
ruszone. W poprzek chodnika 
p~ynie W•zbrany potok niecz:y• 
•!ości, któreąo tródła biją qdzi~• 
pośrodku podwórka I w okolt• 
cach klatl<I schodoweJ. Ostrzeąa 
•lt przedstawicie!! koml1jl uni­
tarnych, by przechodząc obole 
tej posesji byli uważni I nie 
Wpadli w„. potok. .... 

H. KL!JSZMIT. 

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 
Robotniczego" 

Dzłś, o godz. 17 - za­
jęcia w Klubie Korespon­
dentów. Do udziału w za­
jęciach, które przewidują 
bmówienle zadań na naJ­
bliłsze tygodnie, 11a.pra-
11.amy wszystkich kore1-
pondent6w a terenu mia­
sta. 

ZaJęcła odbywają sfę w 
lokalu przy ul. Piotrkow­
skiej 96. 

presz11 na tras•• Alektlandr6 .... 
Sanie. Kułmlerz,, · Lutomlerslct 
Zbiórka " oledzlelt na Pl. Woł• 
noścl przed Archiwum o iOda, 
B rano. 

Zapisy na wycieczki przy)mu)4 
PTT-K do soboty. 

DYtURY APTEK 

Dzlsl•J•zel nocy dyturuJll n„ 
sttpujące apteki: Obrońców St.,. 
llngradu 15. Pabianicka 1110. J,... 
racu 32, Stalina 56, Wróble•• 
•kiego 54, Kopernlkń6, Piotr­
kowska 67, Pl. Kościelny 8, ~ 
Kościuszki 48. 

Dyżur poto:tnlr,zo • ąln.kofoo 
ąlczny: 

Dziś oatą dob~ dyturuje srpl• 
tal tm. M <rll Curie • Sklodoll" 
ekleJ. ul. Curie · Skłodowskiej 15.t 

PA;<STWOWY TEATR POWSZECJf• 
NY - godz. 14.30 I 19 - _In< 
tryga • mllość'', 

PAl<Sl'WOWY TEATR NOWY _, 
godz. 19 - „Henryk Yl na Io.i 
wach''. . 

PANSTWO}VY TEATR IM. ST. J.M 
RACZA ,_ godz. 19 - „w.­
le kumoszki z Windsoru". 

TEATR MAŁY - godz. 19.18 _. 
„Domek trzech dzlewcz11t". 

TEATR MUZYCZNY - &oda. lt.J.• 
- „Kraina uśmiechu"'. 

PA~STWOWY TEATR LALE!( -' 
•. Arlekla" - iOdz. 17 - „Ala.< 
dyn 1001 '", 

BAt.TYK „żotolerzo zwycl„ 
stwa" Il ser. - iOdz, l~. 17.300 

20. 
GDYNIA - Program fllm6w do< 

kumantalnych I kulturalno• 
oswlat. „Pienlny0

, „Btękltnti 
węgiel'", .,Wilk I nledźwlad• 
kl". PKF 19-20-53 godz. 
16.30, 17.45. 19, 20.1.5. Pro­
gram dla najmłodszych: „Bal· 
ka o · rybaku I rybce". ..Ku" 
kurka I szpak'" - godz. 15.30• 

MŁOLJA GWARDIA - •. Nędznicy" 
II ,'ler. - godz. - 16, 18, 20. 

MUZA - „LJroga nadziel" _. 
godz. 18, 20. 

PIO:>llER „Pod nlebe~ 
Sycylii'" - godz. 17. 19. 

POLONIA L „żołnierz zwycl•• 
siwa" I ser dod. sprawozdania 
z mistrzostw bokserskich Eu• 
ropy - godz. 15, 17.30, 20. 

PRZEDWIOSN!E - ,,Kurtyna „ 
górę" - godz. 18. 20. 

1 MAJA - „Zwycięski powrót„ 
- godz. 17. 19. 

REKORD - .. Noc niespodzianek"' 
- godz. 18, 20. 

ROMA - „Chłopcy znad KNfl 
nlchsee'" - godz. 18. 20. 

SOJUSZ - „Niezapomniany rell 
1919'" - godz. 18.30. 

STYLOW'll - nleczyane a pow~ 
dll remontu. 

swrr - _Noc wlglll)na" - 1od„ 
18. 20. 

TATRY - „Edward w opalach'• 
dod. ..Międzynarodowe spotka• 
nie bokserskie'" - ·godz. 16.300 
18. 20. 

WISLA - „~olnlerz zwycięstwa"' 
li oer. Sprawozdanie s mia• 
trzostw Europy eodz. 150 
17.30, 20. 

WŁOKNlARZ - Mżolnlerz zwyclł" 
stwa•• I ser. - iodZ. 15.30, 18, 
20.30. 

WOLNOSC - „2ołnlerr zwyclf" 
śtwa" I eer. - godz. 16, 18.l.5, 
20.30. 

ZACHt;TA - „Cesarski plekars"" 
l ser. - godz. 18, 20. 

DWORCOWE - „Wiosna w prry• 
rodzie". ..Lis budowniczy'", 
PKF Ja-.:53 - godz. 16. 17, 18, 
19, 20. 21, 22. 

PROCES 
KSIĘDZA LELITY 

[ INNYCH AGENTOW. 
WYWIADU 

AMERYKAIIJSKIEGO 
stenogram procesu odby­
;ego przed Rejonowym 

Sądem Wojskowym 
w Krakowie 

w dniach 21. I. - 26. r. 
1953 r. 

5tr. 298 

„KsiąUa 

cena zł 18.-

• ~ I Wiedza" 

'1369-K 4 
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